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nistracju l'ei 182.46. ul. Zwlrk 
(dawniej Karol*) ST. Ł 

•ieA^MS' ' 'f-go <ast«pca orzyjmujo 
południu. 

^ B ^ W ^ a a ^ J a ł ł a j j a W u w a a odbiera 
ulem numerów w administracji ..Echa" 
i u. iij gi . > Jdrinsifciiie do domów «i gt 

' stycznia 1933 r. prenumerata 
4 ilRfisy Uta j o c j u m a wy-

fart. 

80 gr. 
nadeflBS fMU-f^Bjj ho-

lorarium uwajjjaW Tł^TaPaaMwatn' 
Kelioplsów urówno uiytych Jak I od-

rsuronycn redakcja nie iwraca. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
tTzed tekatem u j . 1-sza iiruna «i gr. 
ta w. m m l tam. s u . a tam. w tektsue 
40 gr., nekrologi 2a gT.. iwycz. 16 gr. 
strona 10 tomów drobne U gr. u wy

ra*, dla poszukującym pracy «• gT_ 
najmniejsze ogłoszenie Lisu gr.. dla 

bezrobot. I te Ogłoszenia dwukoiorowe 
o 50 proc drotej: ogłoszenia zagrmirz-
na i trójkolorowe o luo proc. drożej. 

Ogłoszeni* nflwo'.- fAw ryrz^ftem 25 ut,— 

Ceny og łoszeń nle i l / ie!nych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku > tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. F. K. O. 

Nr. 68ma 

tok XI. Nr. 6. ićdź. n edzie a. 6 stycznia 1935 r. 

Skarga właściciela kolektury. 
H.storja losu, na który padło 100 tysięcy złotych 

WARSZAWA, 6.1 — Niebezpieczną 
jest rzeczą kupować bilet loteryjny w 
ostatniej chwl i- Wczoraj do policji i ge
neralnej dyrekcji loterji państwowej 
wpiyneła skarga kolektury K. M. Rap-
paporta (Muranowska 71) przeciw na
bywcy 

numeru 171.385, <l 
na który to numer padła wygrana w su
mie 100.0CO zł. Właściciel kolektury 
twierdzi, że nieznany klient zgłosił sie 
do jego sklepu o godz. 1 popołudniu, a 
wiec w pół godziny po wylosowaniu wy 
granej. W sklepie była tylko żona ko* 
lektora I sprzedała klientowi 

wolna połówkę losu. 
Rappaport podejrzewa, że nabywca 

losu obecny był w sali podczas ciągnie-

U w i ę z i o n y p o c i ą g . 
Z w a ł y l o d o w e na torze. 
KRÓLEWIEC. 6.1 — Dzienniki do

noszą, iż pociąg K-acy z Tolkmicka do 
Braniewa wzdłuż zatoki Irysk.e] został 
wczoraj zablokowany 

zwałami kry lodowe], 
która utworzyła ściany lodowe nie 
przebycia, t:k Iż pociąg " e mógł ani 
ruszyć naprzód, ani sie colnać. Dopiero 
po blisko 2-godzInncl akcji ratowniczej, 
udało sle usunąć przeszkodę. 

nia i dowiedziawszy sie. na jaki numer 
padło 100.000 zł. i z które] kolektury po 
chodzi los, wykorzystał te okoliczność, 
aby osiągnąć 40.000 zł. 

Władze prowadza śledztwo, aby 
stwierdzić, czy skarga Rappaporta jest 
słuszna. 

3 0 0 0 o f i a r m 
w tern 1 0 0 0 dzieci 

COLOMBO, 6.1 — Epidemja malarji 
w okręgu Kegalie pochłonęła już pra
wie 

3000 ofiar, 
w tern 1000 dzieci. Liczne sa też w y 
padki śmierci wśród kobiet. Personel 
szpitali przeciążony jest praca i bardzo 
wyczerpany. 

f<crji|Eksplozja pieca kaflowego 
~B Księgarnia zamieniona w rumowisko. Hi STRZELNO. 6.1 — W księgarni p. 
Józefa Musiałkiewicza, gdy w lokalu by 
ło pusto i wszyscy domownicy jak i per 
sonel wyszli na miasto i jedynie sam 
właściciel kręcił sie po pustym sklepie, 
w pewnej chwili straszliwa detonacja 

Po naradach rzymskich następna para: 

M I N . B E C K - M I N . L A V A L 
— Przed decydującem spotkaniem w Genewie, b b 

WARSZAWA, 6 . | — Polskie koła 
polityczne śledzą z dużem zaintereso
waniem odbywające sie w Rzymie roz
mowy irancusko-włoskle. To pierwsze 
zbliżenie między Francja a Wiochami, 
nie może zostać 

bez znaczenia 
do! dl? przyszłego układu stosunków poli

tycznych w Europie wocóle. zaś w Euro 
pie środkowe] w szczególności. Koła po 
!ityczi;e w Warszawie liczą sle z tern. 
że wyniki narad rzymskich zostano 

oraz przedstawione ministrom spraw zagra-' słem austriackim, węgierskim 
uitznych zaprzyiażn.onych państw. Z przestawicielami Małej Ententy. 
tych w/g ęuów p. z y wiązuje sie wielka i i i a a « » ™ » » 
wagę do zbliżającej sie 

sesji Rady Ligi Narodów. 
Do Genewy spodziewany jest liczny 
zjazd szefów rządów i ministrów spraw, 

zagranicznych różnych państw. Mini-, Józef Dan:e!ew'cz zajął mie sce 

wstrząsnęła powietrzem. 
Z brzękiem poczęły wypadać szyby, a 
cala masa cegieł i kafli runęła z hukiem 
na ulicę. 

Zrobiło sle zamieszanie nie do opfsa-
nia. Ludzie poczęli skupiać się przed do 
mem, który przedstawiał opłakany wy
gląd. Gdy wdarto sie do wnętrza, oczom 
przybyłych ukazało się jedno 

wie kie rumowisko. 

Cały lokal został zdemolowany. Spod 
gruzów wydobyto nieszczęsnego Musiał 
kiewicza- Ociekał krwią, która płynęła 
mu z licznych ran, a jak potem stwier
dzono, uległ on jednocześn'e wstrząso
wi mózgu i uszkodzeniu błony bębenko
wej. Przyczyna katastrofy była eksp1o~ 
zja pieca kaflowego. 

13-dniowa wycieczka studentów szwedzken 
d o K r a k o w a , Z a k o p a n e g o 1 W a r s z a w y . 
SZTOKHOLM. 6.1 — Sekcja akade

micka towarzystwa polsko-szwedzkie-
r o w Sztokholmie organ żuje 18-dnlowa 
wycieczkę studen ów szwedzkich 

do Polski. 

Wycieczka wyjedzie 23 stycznia na stat 
ku „Mariehohn". Zwiedzi ona Kraków, 
Wieliczkę, Zakopane, gdzie zabawi 6 
dni i Warszawę. 

—:o:'— 

ster Beck, który wczoraj wrócił ze swe 
go urlopu świątecznego, bezpośrednio 
po zetknięciu się z delegacja senatu gdań 
skiego opuszcza Warszawę i udaje sie 
do Genewy, gdzie będzie miał okazję 
pierwszego osobistego 

zetknięcia sie z Lavalem, 
Na spotkaniu tern, jak należy przypu
szczać, zostanie omówiona sprawa pol
sko-francuska, w szczególności zaś spra 
wa dalszego sojuszu polsko-francuskie
go oraz paktu wschodniego. 

Lista n o w y c h senatorów 
ś.p. Kopcińskiego. 

WARSZAWA. 6.1 — Państwowa ko 
misja wyborcza ogłasza, że wobec wy
gaśnięcia mandc.jw senatorskich: Ka_ 

roja Wendta. Stefana Kopańskiego, Ar
tura Dobieckego, Michała Wyrostka i 
Eronisława Rydzewskiego, w miejsce 
rzeczonych osób senatorami zostali ich 
kolein! zastępcy, a mianowicie: 1) z li
sty państwowej nr. 1 — Jan Kołłątaj 
Srzednicki. lat 47, generał brygady. War 
szawa, 2) z listy nr. 7 w okręgu nr. 14 — 

Z a ł o g a „ B a ś k i " 

Józef Danie ewicz, lat 50, tkacz. Łódź, 
ul. Kijowska 10, 3) z Tsly nr. 1 w okręgu 
53 — Władysław Puinarowicz. lat 42. 
dyrektor Powiatowej Kasy Chorych w 
Turce, 4) z listy nr 1 w okręgu 60 >— 
Tadeusz Moszyński, lat 52. notariusz 
p liski, ul. Marszalka Piłsudskiego 19 I 
5) z listy nr. 1 w okręgu nr. 63 — Mar
ian Strumiłło, lat 64, adwokat, Wilno, 
ul- Mickiewicza 21. 

Już w dnia dzisiejszym rozpoczynamy druk 
nowej niezwykle przejmującej p o w i e ś c i 
z n a k o m i t e g o a i t o r a a n g i e l s k i e g o 
W I L L I A M A ] . L O C K E p. t. 

O P U S Z C Z E N I . 

mii prezesa ziiin inwalidów w MIWM 
Żona i dwaj urzędnicy wspólnikami. 

CAŁKOWITE POROZUMIENIE* | 
BERLIN, 6.1 — Korespondent „Deu-

tsąhe^IlKęmejnc Ztg." donosi z Wiednia 
i i krążą tam uporczywe pogieski. . że 
pomiędzy Laralem a Mussolinm doszło 
do da eko. idącego porozumienia na te-
mat 

zagadnień środkowo-europejskich. 
Zagadnienia tc miały być tak dalece 
omówione, że protokół miałby już być i 
sporządzony. Rzekomo przygotowywa
ne jest obecnie w Rzymie zwołane kon
ferencji' państw Malej Ententy, Austrii i 
I Węgier. Lava| miał rzekomo w Rzy-| WARSZAWA, 6 1 — Ciekawa spra
n i e rozmawiać już na ten temat z po- wa w najbliższym czasie znajdzie sie na 

w y j e c h a ł a 

zpodz t u i Hn^al ii na powjerzclin Q 
JSOSNOWIEC, 6.1 — Załoga kepaf-j d/inie 16-ej przerwała strajk I wyjecha-

ni-fiaska poinformowana o przebegu ła z podziemi kcpalni na powierzchnie.' 
rozmowy, odbytej przez deegację straj Wyjazd z kopalni odbył sie zupełnie spo 
kujących ze starosta powiatowym o go-' kojnie. 

A r c t i l t e l c i 
trzy składy apteczne. 

WARSZAWA, 6.1 — Urząd prokura- II maiwersacy] na sumę kilkudziesięciu 
• . SI - F . «J AJ « _ • .AJ _ I . . «\ _ X A I Ł . • _ # A 1 . J ^ L . 

Butelka w okno ambasady niemieckiej. 
B B Osobliwa demonstracja w Warszawie. B B 

WARSZAWA, 6 1 — Policja areszto;s!e w kompetnej nędzy. Tą drogą usi-

łorski wszczął dochodzenie przeciwko 
małżonkom Marszalkom z Radzymina. 
Marszałek jako prezes Związku Inwali
dów Wojennych w Rudzhninic pospołu 
ze swą żona i dwoma urzędnikami miej
scowego starostwa 

dopuścił sic nadużyć 

tysięcy złotych. Nadużyć tych dokony 
wał w związku z uzyskiwaniem dla in
walidów rent. Połowę uzyskanych rent 

zaberal dla s.eb :e. 
Nadużycia te trwały kilka lat. Podczas 
rewizy] ksiąg znaleziono wielkie niepo
rządki 

Lawina zasypała siedmiu narciarzy. 
Cztery trupy odnaleziono. 

wała Jankiela Erenrajcha za próbę de 
monstracji pod ambss dą niemiecka w 
Warszawie. Erenrajch rzucił wczoraj 
popołudniu 

butelka w .okno ambasady, 
wybijając szybę. Wewnątrz butelki zna 
leziono kartkę z opisem jego przeżyć od 
czasu przewrotu hitlerowskiego. Eren
rajch od 23 lat mieszkał w Niemczech, 
gdzie dorobił sie 

znacznego majątku. 
Wskutek zmiany systemu politycznego 
musiał uciekać do Polski, gdzie znaiazł 

łowal on wyrazić swój protest przeciw* 
ko własnemu nieszczęściu. 

wokandzie sądu w Warszawie. Trzy 
składy apteczne urządziły wspaniałe 
przedświąteczne wystawy sklepowe 
według planu inżyniera Wawelberga, 
!ecz 

bez jego zezwolenia. 
Architekt wystąpił przeciwko trzem 
właścicielom składów aptecznych na 
drogę sądową. 

Trup w piopącem mieszkaniu. 
Papieros przyczyną strasznego wypadku. 

zauważył z przeraże-ŁODŻ. 6.1 — Niezwykle tragiczny 
wypadek wydarzył się ubiegłej nocy w 
domu przy ulicy Franciszkańskie] 61 
Około godziny 2 w nocy jeden z loka 

RZYM, 6.1 - W czasie wycieczki nar 
ciarskiej wpo biżu Marmalata w Dolo 
mitr eh 7-u narciarzy z Monachium pod 
kierownictwem trenera narciarskiego I 
Lubera zos ało zasvn°«vch przez lawi-j 
ne. Wypadek zauważył ieden z narc ;a"| 
rzy włoskich, który zaalarmował ludno, 
ność j milicje faszystowską. Zorganizo-i 
Wana wvraznie dru*vna ratownioza od 
nalazła przv świetle pochodni 4 trupv. ] 

RZYM. 6.1 — O zasypaniu wycieczki! 

n?rciarskiej w Dolomitach przez law!:;; 
śnieżną, nadchodzą nas'enujące szczegó 
ły: lawina ze świeżego śniegu pędza 
ca z szaloną szybkością miała około 200 
mtrż szerokości. Jeden z zasypanych zdo 
łał sie o własnych siłach wydostać sie z 
pod śniegu. Dwuch innych zn?lazła jesz 
cze nrzv żvc'u drużvr»a ratownicza. Pozo 
stali czterej, jak iuż donoszono ponieśli 
śmierć. 

M A C Z U G A Z M A R Ł ! 
E c h a n i e u d a 

LWÓW, 6.1 Donoszą z Rzeszo
wa, że wczoraj w południe zmarł w tam 
Jejszym szpitalu osławiony bandyta 
Władysław Maczuga, który przed kilku 
tygodniami został skazany na karę 
smierci za 

szereg mordów i rabunków, 
^ in. za udział w zamordowaniu całej 
r°dziny, za zabójstwo 2-ch funkcjonar
iuszy policji państwowej 1 za szereg kra 
Jlzleży, których widownia były powia-
t y środkowo-małopolskie. Maczuga wl 

n e j u c i e c z k i . • 
drugim dniu świąt Bożego Narodzenia 
przy pomocy innych więiniów zdołał | 
zbiec z więzienia. W czasie pościgu zo - , 
stał przez dwóch strażników zraniony. 
Ujęto go wówczas i 

umieszczono w szpitalu. 
Jak sie okazuje, rana bandyty była dość 
ciężka i wczoraj nastąpiła jego śmierć-
Maczuga w więzieniu oczekiwał wynl-
l<w kasacji, którą wniósł jego obrońca 
od-wyroku śmierci 

DZIESIĘCIOLECIE „ECHA" 
Dnia 9lutego br mi a 10 lat 
od chwili ukazania się, pierwszego numeru 
— — — — naszego pisma. ———-— 
D z i e s i ę c i o l e t n i j u b i l e u s z 
naszego istnienia w stolicy pracy uczcić 

•- pragniemy wydaniem 

OBSZERNEGO. ODŚWIETNEfiO NUMERU 
który będzie w y j ą t k o w ą o k a s j ą o g ł o s z e n i o w ą 
dla instytucyj. przedsięb ;orstw przemysłowych i firm 
handlowych, które pragną trafić do n a j s z e r s z y c h 
w a r s t w tysiącznych rzesz naszych c z y t e l n i k ó w . 

OGŁOSZENIA PO JUBILEUSZOWEGO NUMERU 
p r z y muje a d m n i s t i a c j a n a s z e g o p i s m * (teł. 102-29 i 182-18). 

torów III pietra 
ciem, że pali się 

sufit jego pokoju. 
Nad mieszkaniem owego lokatora zaj
mował pokoik niejaki Jan Śliwiński. W 
tym wiaśn.e mieszkanku wybuchł pożar 
Przerażony lokator zaalarmował sąsia
dów, którzy zaczęli pukać do mieszka
nia Śliwińskiego. Panowała tam jednak 
grobowa cisza, tymczasem pożar sze
rzył sie w gwałtowny sposób, przyczem 
gryzący dym przedostawał sie przez 
drzwi. Nie mając innej rady, lokatorzy 
siła wyważyli drzwi mieszkania Śliwiń
skiego. Było ono pełne ognia i dymu 
Lokatorzy kubłami wody przytłumili 
egieri i wówczas dopiero ujrzę.i' w łóż
ku 

zwłoki właściciela mieszkania. 
Ponieważ wszeikie prćby ratunku oka
zały sie bezcelowe, zawezwano leka
rza, który jednak stwierdził już tylko 
zgon Śliwińskiego wskutek uduszenia 
dymem. 

Jak ustalono, Śliwiński krytycznego 
wieczoru wrócił do domu podchmielony 
i położywszy sie do łóżka z papierosem 
w usicich zasnął Palący się papieros 
upadł najprawdopodobniej na pościel. 
Od płonącego łóżka zajęło ssę niebawem 
całe m'eszkauie. 

Zwłoki tragicznie zmarłego lana Śli
wińskiego przewiezione zost?ły do pro
sektorium miejskiego przy ulicy Łąko
wej. 
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N A P A D N A L I S T O N O S Z A . 
łoczyńcy zabrali torbę i... jednego złotego 

SOKAL. 6.1 — Do wsi Wołswin, po 
wiatu sokaiskieuo, przynosi sUle pocz
tę z urzeuu pocztowego w Krystynopc-
lu posłaniec gnijmy, pUnacy iunkcjtf li
stonosza, iwan Pucyk. 

Udy Pucyk szudi gościńcem, uicspo-
dziew unie wypadło z lasu przydrożne
go 2 osobników, którzy giożac mu re
wolwerem, zażadaii 

wydania poczty i pieniędzy. 
Przerażony listonosz wydał im torbę z 
pocztę gminna i prywatna i tłumaczył sie 
zgodnie z prawda, że pieniędzy mu nie 
powierzono. Wówczas napastnicy zabra 
li mu jednego złotego, stanowiącego je* 

go osobista własność oraz torbę z pocz 
ta. poczem zbiegli nie ścigani do l.ISU. 

Pucyk zaalarmował policję, która za 
raz wszczęła energiczne dochodzenia na 
miejsca. 

Sprowadzony ua miejsce z Sokala 
pies policyjny poprowadził pościg do 
lasu. gdz.e też w odJegłości 300 m. od 
miejsca napadu znaleziono 

porzucona torbę z poczta-
Wszystkie listy I inne przesyłki poczto* 
we były porozdzierane, co wskazuje na 
gorączkowe poszukiwania w nich pie
niędzy. 

I JEDYNY Z Ł O T Y M E D A L I 
• I * kategorjl prsz«r«atjw otrzymała I 

FCHN - » M • ° Mmi 
z * j n a Wędrynarod. Wysławia Lekarsko-

Aptekarskiej w CLUJ (Rumun|a) ta I • • • - i I I 

na Hlędrynarod. Wystawie Lekarsko-
Aptekarskiej w CLUJ (Rumunia) 

Z n ó w k r w a w a m a s a k r a ! 
Tym razem w okolicy Kon na. 

KONIN, 6.1 - Wczoraj w południe 
We wsi Tarszewo. gminy Oleśnica, po
wiatu konińskiego, rozegrała sic krwa
w a masakra, w wyniku której trzech 
.ciężko poranionych wieśniaków prze
wiezionych zostało do szpitala, czterech 
natomiast powędrowało do więzienia. 

W południe mieszkańcy wioski za
alarmowali zostali odgłosami walki roz
grywającej sie w mieszkaniu kolonisty 
Krystiana Krygiera. Kiedy sąsiedzi zna* 
leźli się w mieszkaniu wymienionego, 
ujrzeli leżących na ziemi w kałużach 
krwi właściciela mieszkania Krystjana 
Krygiera oraz dwóch jego synów —-

Reinholda i Ottona. Wymieniona trójka 
w okropny sposób 

była porąbana siekierami 
Krygierów w stanie groźnym przywie
ziono na kurację do szpitala w Koninę. 

Sprawcami krwawej masakry okazali 
sie również Krygierzy. skoligaceni z ro 
dżina Krystiana, a mianowicie Henryk 
(ojciec* i synowie jego — Reinhold, 
Edward i Otton Kiygierowie. 

Przekazano ich do dyspozycji władz 
sadowych. 

Przyczyna krwawej masakry były 
porachunki rodzinne-

z e g n a j 
na z a w s z e 

dolegliwości nóg 

S P R Ó B U J T E G O 

PROSTEGO ŚRODKA 

D O M O W E G O 

Oto prosty I niekoszlowny Środek domowy, 
<S aie na zawszą naigorszyu? 

lolegliwosci nóg. Należy tarniny fi nogi w ols 
itóry pozwuln pozbyć sio na zawsze naifiorszych 

iłej "wodzie, do" której s"ię dodafo tyle S:illr.il 

%/l/Lcćb&& f 
Jeśli chcesz, by dziecko Twoje młc-TÓ 
przez całe życia zdrowe uzębienie — 
czyić mu zqbki od ukończenia drugie
go roku życia specjalną, »maczr,q pa* 
marańczowq pcstq do zębów dla dzieci 

B E B E D O N T 
5 Z O F M A N A ) 

B l i s k o 2 m i l j o n y z ł o t y c h 
na dalszą bodowe kanalizacji i wodociągów w Łodzi. 

iJ -?' i f ? C & Y d n I " w c z o r a I s z y m jtych- Nadto wyasygnowano na budowę 
hunduszu Pracy zawiado | rzeźni W Kaliszu 250,000 złotych i nl 

miony z o s t a ł P r z e z c e n t r a l ? p *- ° a s y 
gnowaniu na rok 1935 i 1936 na budowę 
kanalizacji i wodociągów w Łodzi i re 
gulację rzeki Łódki sumy 1.750.0000 zło 

budowę szpitala międzykomunalnego 
kwoty 200,000 złotych. 

Jednocześnie jak się dowiadujemy. 
W3 rdclego\vany został do Łodzi okręgo 
wv kontroler prac finansowanych przez 
Fundusz Pracy bit. Dzierżawski, który 
rozpoczął inspekcję robót finansowa 
nych przez PF, 

Lustracja na terenie Łodzi i okręgu 
łódzkiego potrwa do marca rb. 

Staruszka pod tramwajem. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

ŁÓDŹ, 6.1 — W dniu wczorajszym 
około godziny U rano, przy zbiegu ulic 
Limanowskiego i Klonowej została na
jechana przez tramwaj podmiejski Imj* 
Łódź — Aleksandrów 72-letn;a Paulina 
Stephanus, zamieszkała przy ul. Bydgo 
sklej 9. Staruszka odrzucona bokiem wa 

A u t o b u s z p a s a ż e r a m i 
w p a d ł na s l u p t e l egraf i czny , 

ŁÓDŹ, 6.1 — W Piotrkowie przy ul. 
Sulejowskiej autobus pasażerski nr. ŁD. 
8502o'. wskutek nagiego defektu kierów 
nit v. wpadł na chodnik i uderzył 

w słup telegraficzny. 
Zderzenie bvio tak silne, że autobus 
przewrócił się. przyczem przednie kola 
wraz z motorem urwały sie. 

Wskutek wypadku kilku pasażerów 
odniosło lekkie obrażenia ciała. 

Poszkodowanym udzielił pomocy za 
.wezwany na miejsce wypadku lekarz 
miejski. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida, ró
ża orzech, dąb, garderoby, łóżka, stoły 
krzesła, kredensy gabinety stylowe itd-
sprzedaje tanio na raty, zamienia: stoar 
nia K. Galara, Warszawska 16, tul 23* SU 

O t o m a n y . T a p c z a n y . L e i n . k l . M a t e r a c e 
K r a e a ł a gotowe w pierw szorzęd NEM wykona
niu po c e n a c h ni en e h . Uiaz wszelkie roboty 
w zakres tapicerstwa wchodzące wykonywa 
2 - a k i a d T a p i c e r e k i T a d e u s z a 'AWEICZJK. 
KILIUAKIEGO 2AH (róg Napióriiowaitiego). 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 50U, za kompletne urządzenie po 
koju)- Wszelka zamiunat Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, arzednikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki* Chari, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. « 

NOWOIF! — — 
ATERACp HIOJHN1CZNK, 

J O I E L - I 6. K O i K A : ; A . ' A - O L ? . i \ 0 , polec* t'T7F 9c< jańska 
wytwórnia Z E N O N A F A W I Ł C L T K A 

RÓG Piotrków tklt l 
ceny przyslępne. 

' NOWOŚCI 
TAPCZANY. L E Ż A N K I , orai 

R a d w a ń s k a 2, 

tny PRTJRBIFPNE. 

KUKS 10 ZŁ. Praca zapewniona. Arty
styczna pracownia pulowerów szydeł
kowych damskich i męskich i na dru
tach. Wyucza szydełkowania, na dru
tach, h?*4ów ręcznych i wenecka robo
tę Przyjmuje roboty po cenach przy
lepnych. ! ; ufmanowa, ul. Zgierska 16, 
i r. ofic. I piętro m. 29. 

gonu, odniosła ogólne obrażenia ciała. 
• W zakładach przemysłowych 

Rychtera. przy ulicy ks. Skorupki 19, 
spadł z drabiny i odniósł ogólne obraże
nia ciała Andrzej Sobczak, robotnik, za
mieszkały przy ul- Wólczańskiej 20U. 
Lekarz pogotowia ratunkowego prze
wiózł ofiarę wypadku na kurację do 
szpitala Lbczpiccza.ru Społecznej przy 
ulicy Zagajnikowcj. 

— Przy zbiegu ulic Wólczańskiej I 
Alei l Maja upadła z wycieńczenia 23-
Ictnia Józefa Mokra, bezrobotna. Le
karz pogotowia przewiózł Ją do ł^pifa-
la przy Zbiorni Miejskie). > 

— Na ślizgawce w Zabieńcu upadł i 
rozbił sobie głowę oraz złamał prawą 
rękę Kiiemi Julian KURZRIWA. zamieszka 
ly przy ulicy św. Antoniego 2 8 . 0'iarę 
ślizgawki prze wieziono na kurację do 
szpitah. 

— Ka ulicy Sienkiewicza zestal na
padnięty i pobity przez nieznanych 
sprawców Naitał Alter, handlarz, za
mieszkały przy ulicy Sienkiewicza 8. 
Poszkodowanemu udzielił pierwszej po
mocy lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

— Ubiegłej nocy niewykryci dotftd] 
sprawcy włamali sic do mieszkania Mo- j 
szka Fogla przy ulicy Pomorskiej 35, | 
skajd skrftdli garderobę i bieliznę warto 
iści ogólnej 4.500 złotych. Na ślad spraw
ców zuchwałej kradzieży naraz* &ie 
natrafiono. 

todell,by przybruła ono wy M I mleka. N i l l r u t 
łoriell z n w i e r a dziesięć; rozmaitych aoll te zna-
jych Ź r ó d e ł radioaktywnych. Ta wyaoc.e koja/* 
cąpiel usuwa w ciągu 8-rh minut roecza.ee bóle 
Bóg. Wy clą naiychruinat zapalanie z pooę-
lanych, palących r:|k. Spuchllzna tnlkn. <»•!-
urojenia przestają, świerzbić I aa szybko uko-
one. Ta mleczna woda * Saltrat osuwa, jak aa 
;orufzeniem różdżki czarodziejskiej, ból odcl-
idów, no;;n'otków I s t w a r d n i a ł y c h m i « J 8 - , zmię
kcza je do tego stopnie, te można je <«\}T\4 
w ratoitei i m z korzeniami. Apteki, aktady 
apteczne I PERTTIMTJE sprzeda|I\ p o d gwarancją 
pallrat Hodell. Skład glówuy: L. Nusierowakl, 
Warazawa, Kaliska 9. 

e s t i H O . D.I«KI SS)*<L*'»EL •'•SNTRSRTL HST«l« c t y 
TOLILK NLNLS|«I*s» PLIMJ MOL* OL.TCIILS •<IVYIN»« 
T II« TALTRSI IIOU.II « M ( .. ••• S ILU* 
SFOWANSJ FETIĄRK«, WYKLINSIO I->*c|ALLITY D-RS CSLRIE 
•SIIUL«<S SASSAS ITSIOWANL*. NSPL.ŁCTO SUS ( • • < • 
NA. ADRSTI L> NAŁIARAWIKL, eiitlit . . WARAIAWA. 
KALL.KA S. NIA TRTABA ariy.YIA< PLANLADTY. 

Zdarzenia i wypacSki 

T o w a r z y s k i e herbatki 
w harcers twie . 

I3rzypominamy naszym Szanownym 
Sympatykom i zaproszonym Gościom 
że począwszy od niedzieli d.tla 6 sty 
cznia br- o godzinie 17-cj rozpoczyna 
my nasze ..lierbalkl Towarzyskie" w 
lokalu Harcerstwa Polskiego (Picrackie-
go 9). 

WOLNE POSADY DLA SŁUŻBY DO
MOWEJ. 

Biuro Pośrednictwa Pracy Funduszu 
Bezroboca w Łodzi ul- Narutowicza 26 
poszukuję z dnbrcmi świadectwami i 
referencjami: l bony ze znajomością j*; 
• \ !>;i niemieckiego uiaz iłutąct z banio 

dzickiem gotowaiłicm. — 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102 -28 lub 102-29 

• o t r z y m y w a ć liijdzieaz „fccho" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
z a m a w i a ć można p c c z y n a i ą c 
od k a ż d e g o dnia miesiąca 

BATEKJE 120 w. zł. U . 9 0 . Radio bate
ryjne ptterabia na elektryczne i naprfp 
w A- Akumulatory ładuje j rena uje. 

Z A U I N Ą Ł pies wilk. ciemny, m eszany 
owczar. Proszę odprowadzić za duzein 
wynagrodzenicui. Szosa Zgierska 43, 
litrter. 

A P A R A T 3-laiiipowy dwuobwodowy do 
SPRZEDANIA. SZYMAŃSKI, Niciarniana 33. 
Piotrkowska 79? w podwórzu. 

DO S P R Z E D A N I A dom razem z placem 
i STUDNIA za pięć tysięcy pięćset zł. III 
Marysin. ulica Tęczowa nr. 16. 

DNIA 27 grudnia r. ub. zaghiął nics 
szpic biały. Odprowadzić za wynagro
dzeniem ul. Miciczarskiego 13, m. 13. 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych, 
balowych, największy wybór modnych 
fasonów. Ł6dz\ Suwalska 7 (przy Na
piórkowskiego), A. M. Szymańska-

— Wczoraj w pałacu weneckim Mus 
-solini odbył pierwszą ROZUISWE z tran- tan jo, l i )^ - . j .^ 
cuskim ministrem spraw zagr*•Lav«lem.| '— "; """TJ" —,""'' "'"T '' 
Kozmowa trwała Ł Rodziny. Audiencja DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią, sło

neczne bez odstępnego, 55 zł. kwartał' 

„MORZE". 
Wyszedł z druku Nr. 1 miesięcznika „Mo

rze", organu Ligi Morskiej i Kolonjalncj. 
Na treść numeru, obejmującego 40 stron 

druku, składają się ciekawe artykuły, poświę
cone zagadnieniom zbrojeń morskich mo
carstw światowych, sprawom kolonjalnym, 
m. i. niemieckiej propagandzie kolonjalncj, 
japońskiemu współzawodnictwu handlowemu 
w kolonjach, kolonialnej polityce Italji; spra
wom emigracyjnym i handlowym, wreszcie 
opisy Z podróży, jak wspomnienia z pobytu 
„Dali" w Ameryce i szereg Innych artykułów. 

inni. Lava(a U króia trwała pól godziny. 
— Stan zdrowia llcrroi-a w ostat

nich dniach uległ pogorszeniu. 
— Książe i księżna Kcii.u odjechali 

do Alonaclijum. 
— Król Pand przychylił się do wnio

sku premiera Nassima paszy w sprawie 
utworzenia w Warszawie str Jego egip
skiego przedstawicielstwa dyplomatycz 
nego z początkiem nowego roku budże
towego tj. w kwietniu. 

— W Moskwie panują wielkie mro
zy. Wczoraj w nocy zanotowano 32 
stopnie. 

— Do Gdyni nadeszło 30 tysięcy kg. 
kawy ofiarowanej przez Brraylję dla po' 
wodzian w POISCJ. | NAJELEGAN1 SZk suknie ślubne I ba-

— Ambasador ' Wysccki wręczył, lowe w nowootworzoncj wypożyczalni 
wczoraj wielka wstęgę orderu „Polonia: Józef ;wnczowej. 
Resti-tuta" ambasadorowi bąr. Aloksi.j I piętro, 
dyr. gabinetu włoskiego ministra spraw 
zagranicznych-

— Wczoraj o godzinie 
9.10 powrócił do Warszawy minister 
spraw zagranicznych. Józef Beck w to 
warzystwie małżonki oraz dyrektora So 
kolowskiego. 

ROZWODY zgodn.:. niezgodne szybko, 50 GROSZY J - lekcję: m^mieckiego, 
' francuskico. R(TGLCLSKL*?*?O. WTOSKIEKW, 

IIT^ZPANSWEGŃ: szybko nauczają specja
liści ul. Piotrkowska 59. rri.̂ 28. poprzecz 

of., II p. 
nic. Widzew, ul. Wspólna nr. 2V, DOJCAD 
10-iką. L 

PRZYBLAKAL s : c nics biały szpic. Do 
odebrania za zwrotem kosztów Mazur
ska 6, m. 47. 

MAGIEL z pokojem natychmiast do 
sprzedania ul. Suwalska 13. 

ZAWODOWA krawców? przyjmuje do 
nauki kroju i szyciu, naucza zasadni
czych rysunków oraz modelowania. 
OpIa'.a tygodniowo 3 zł- Gdańska 150, 
lewa oficyna. 1 piętro, ni. 29. 

BIURO matrymonialne „Łodzianka" po
średniczy w sprawach matrymonialnych 
Dyskrecja zapewniona. Łódź, Nowo* 
Pańska 144. m. 1. przy Ka"nej. 

n :t 

CMRZIiŚCI.lANSKA wypożyczalnia naj 
clegan'.szych sukien ślubnych i bao* 
wych. Łódź, Limanowskiego 38 (dawn. 
Alcksrwidrowskn) w oralni. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . 1 P J P . ? 

..................... 
2 i i r R 3 . e m ó d | 

" . N I L ;»J6IX • • • • • • • • O N 

NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 
w bogatym w y b o r n e aa do 
nabycia 

EN 
w biurze P z ^ i n l k ó w 

ogJo.»zeń .PROMIEŃ" 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 ~ 

s 
« 3 
I i 

li 

nirch. 

W. J. 

1. 

TOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-
SNKE. siół. krzesła dębowe, robota so-
hi.i. tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
rzeździecki. 

WRÓŻKA chircmantka, przepowiada 
przeszłu.ść. terafnlejSzoSC i przyszłość. 
Otrzymasz najlepsze rady we wszelkie!) 
zawikłanych sprawach życiowych. Piotr 
kov.sk a 163, m. 2, 

\1NCUW nowoczesnych udziela prywat-
e w grupach i pojedynczo znany nauczy
li Herlfykowskl Gdańska 9 tel. lfi<5-93 
irioka w ci.^gu 2 lckcyj. 

Pierwszy dz ień c iągnien ia 
IV-ej k l a s y 

Wygranetni po 20C00, 10000 I 5.000 z), 
jakie padły w pierwszym dniu ciągnienia . V-
tej klasy ;1 ej Lnterji 'Państwowej, podzielą aię 
mieszkańcy trzech wielkich miast: Warszawy. 
Lwowa i Krakowa. Wygranych tych padło 
ogółem 12, z czego — pięć w Warszawie, re
sztą tui podzielą się !.-.- ów i Kr k .IV 

Los Nr 171.885, na który padło 100 CCO s t , 
sorzedany lostał również w ,ednej z koie-tur 
warszawskich. 

W kole, poza miljonem. ktflry wylosowany 
tędzle w ostatnim dnia ciągoionfa, pozostały 
leszcze: trzy wybrane po 100 000 z ł , dziewięć 
po 50(00, dziesięć po 20.000. siedemdziesiąt 
cztery po 10 000. sto czternaście po 5.00J zł. 
i mnóstwo niniejszych. 

Wygrać je może każdy, kto posiada los 
loteryjny. (wr.) 

Kursy Kroju, Szycia \ Robót Ręcznych 
M c i r f i P u ł o w e j 

Łódź , P i o t r k o w s k a 1 0 3 . 
Czesne zniżona dla wszystkich. 

Sekretarjat przyjmuje zapisy na II pół
rocze od 2. 1. 3 3 r . w godz. 9—20. 

Kierown. A. K r z y m o w s k a 

l o IU 5i i i i i ? 
kontuje abonament „Echa" 

l s odnoszeniem do doran 
(Prenumeratą zamawiać można od kałdegi 

dnia mieraea. 
Adres: Karola 2 lab tel. 102-28. 

U B Piotrkowska U . tek 102* 21 
Prsy odbieria w adraiai.tra.ji Karała ł 
ata> fietrkowska 1 | pr.aun .r.U ara. 

ae»< ty tka i si. u „. 

R A T U J C I E W A S Z E A S D R O W L E L L L 
Chorzy na ruptury (przepukl iny) 
Spccalne lecznicze gumowe bandaie 

ortopedyczne mojej metody wstrzymują 
F L K A J I;.R pod GWARANCJA BEZ tlPC' 
RACJI nainiebrzpieczniejsze t najstarsze 
ruptury (prze{>uklinr) a mężczyzn, kobiei 
I dzieci 

OBNIŻŁME ŻOŁĄDKA I JELIT asn 
wam przez założenie apecialnycb Indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA KiARHY)!! lecznicze fot^ety or
topedyczne, aparaty gimnastyczne e t c 
NA GRUZI.ICF KO.ŚCI I WSZELKIE »N'Nf 
KAI ECTWA lecznicze aparaty ortopedvcj 
ne. NA Pł ASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFLSSI specialne wkłady według 
modeli clMowych. SZTUCZNE RCCE 
I NOGI. 

SPEC.IAINY TAKI AD DLA WCZNICZF.I ORTOPEDII 

m 

Spec. ortoped. O . P e t r y k i e w ł c z ze imm 
lAdt, at. Prramo»lc*a Kit « dawniej Oigirtska (Pont parter). 

pery dworcu Lćdi—fabryczna. 
Teieton; 177—09 (t» 

UWAOAt 0»oWl*4 CŁMrtenfc .)» cho r v c h konieczne I 
D I WICKO W E KIAO 

M I M O Z A I I 

I I 
W ŁODZI, KILIŃSKIEGO 1 7 8 

I)"jazd TRANWT.i mi Nr 0 4, : 
10 I 17 

OH N'-- )7 !el'. D N I A 6 stycznia 1915 R i doi NI«t»mycS l a s y o b r a z . Film e a ł k o w i c l e m ó w i o n y 
t ś p i e w a n y p o n e m i e c k a p. t. 

W roli Ul-
FRANCISZKA 

C A A L ' | %Vec lu S g ł o ł n e ł p o w i e ś c i H~\i. . v t . L t . S A 
UWAGA: Aby udostę->N'<- iaknalszerszym musom bywanie w oaszy-n kmie, obfiiżyliimy esoy bi let iv i a I-sze seanse, a mia-

njwicie od 25 < 'ocz.-jiel: o 4, w -łtv o 3. a ie l i .e t i i śwąt i o 12, os:-tai o 9 wiazo .e -u 
i s A S i E f T ^ Y P R O O K A M I 3 T ) W T 0 K i S 2 JEJ CZA i . — 1 — ' 

A A P A C - F A U J J J W * A - I U . W M . AA P . S» 

C S 1 B I I Mew dzialny Człowiek 

http://roecza.ee
http://kov.sk
file:///1nCuW
http://vt.Lt.SA


Nr. S E C f l t ) 

T A J E M N I C A T A B L E T E K I P A S T Y L E K . 

Z A P A S Y E N E R G J I Ż Y C I O W E J 
Hamburg, w grudniu. I szej przeróbki hormony w stanie najzu-

W Hamburgu założona została kilka Pełniej świeżym. Przybywają żeby sta 
lat temu jedna z największych przetwór nać do walk, z ^ o ^ ^ ^ ^ 2 ^ " 1 ' 

ludzki organizm. Minot, Murpny i Wnip 
ple, nazwiska tych trzech uczonych, 

zdro, wielkich pogromców złośliwej anemii. 

ni... hormonów. 
W olbrzymiej hali tej fabryki. 

wia h»dzkiego zimno Jest jak w lodowni, pokonanej przez zastosowanie kuracji 
J a j l b r z y ^ nazwiska te zostaną na 
drugicnii. jak rzad książek na półce bi- z a W s z c w historii ludzkości, związane 
bljotecznej, ogromne blaszane naczyn ia .U 0 n c najściślej właśnie z tą dziedziną 

Naczynia tc kryją w sobie tajemnicę; wiedzy, jakiej fabryka hormonów w 
dzisiejszej medycyny- Zamknięte w Hamburgu służy, 
nich sa mózgi młodych krów i cieląt. z olbrzymiej chłodni, w której panu-
gruczofy; tarczykowc baranów i owiec, j c temperatura- • wprost podbiegunowa 
błony śluzowe rożnych zwierząt - i d ą t e preparaty do drugiej hali, w któ-
wszystko odpowiednio spreparowane. r e J temperatura równa się normalnej cie 
zamrożone , posegregowane na oddziel- r o d c p o k o j o w e j . T u t r z c b a j a k l 1 a j b a r . 
nych polkach, w oddzielnych n a c z y - | d 7 i e j o s u s ć w S t k i c t e Wątroby, 
niech. 

Jak zwierzęta w zimowym śnie drze 
niią tu zapasy energii życiowej, hormo
ny, soki, i komórki, które po powołaniu 

mózgi i gruczoły, trzeba z nich 
odciągnąć wszystką wilgoć-

Procesowi temu poddać trzeba te 
ich do życia dać main ludziom nowe za- preparaty w temperaturze odpowiadała 
pasy sił i zdrowia. Specjalna ogromną;ccj temperaturze ciała ludzkiego. Stosi-n 
półkę zajmuje tu 

mrożona wątroba, 
odgrywa w 

kowo niską temperaturę nadrobić trze
ba wysokiem wysokiem ciśnieniem at-
mosferycznem- Odrobina wilgoci zosta-

która tak ogromną role odgrywa w wioną w preparacie może całkowicie, 
współezeshej medycynie. iunicestwić j igo działanie-

^r<S^X^v^Z^ pa-1 J G J Ł ^ mechanicznych młynów- Tam 
rowcu trrnsatlaniyckim aż z dalekiej f ^ a j a z niczwykłą preByzyJnośCią star 
Ameryki. Olbrzymie pastwiska, dosko- { c n a n i i a , k l ' c.e.iki proszek-
nała organizacja nainowocześnici urzą-| .leszcze trzeba to wszystko przesiać 
dzonych rzeźni, doskonały gatunek sa- przez dziesiątki sit, najmniejsze grudki 
mego bvdfa. wszystko to ma Ameryka rozbić trzeba na miałki pył. dopiero póż 
i dlatego też stamtąd właśnie surowa- niej pomyśleć można o następującej fa-
dza się najwięcej materjałów, o których zic produkcji 
l , K ) w a ' Jest nią zbijanie proszku w tabletki. 

Świetnie zorganizowrnc laboratoria , w tabliczki, nagniatanio go w ziarnka, 
amerykańskie pozwalają na Jaknajdo~jw mafe proszki- Robi się to ręcznie- S to 
Modniejsze posegregowania i zbadania robotnic wygniata z miękkiego ciasta 
poszczególnych gatunków gruczołów, Różnej formy kształtu i wielkości prósz 

Przez niezliczoną ilość prób i egza
minów przechodzi każdy proszek, kaz
ała ampułka. Bada się ją, próbuje i anali 
zuie- Dziesiątki razy odpowiada się na 
pytanie:— za dużo?— czy —za mało? 
Jeżeli za dużo ma własności życiodaj
nych może okazać się- • , zabójczą, jeże 
!i za mało,- rozczaruje tylko lekarza i 
chorego, a nie da żadnego rezultatu 

W ramach tej wielkiej fabryki życio 
daJnych preparatów odbywa się też na 
wielką skalę fabrykacja środków Uasme 
tycznych farmaceutyczno- chcmiczaych-
W tej wielkiej fabryce robi się wszyst 
ko, żeby dopomóc człowiekowi w jego 
walce z- • , starością, chorobą j śmier 
cią 

Żarski. 

przy kupnie żarówki jest zdobyć dobry 
i ekonomiczny środek oświetlenia. Ża
rówka TUNGSRAM D, dzięki ocecho-
waniu w dekalumenach, mówi Wqrr» 
sama, ile świa t ła o t r z y m a c i e przy 
oszczędnem zużyciu prqau. Kupujqc ża
rówki TUNGSRAM D z dwuskrętnym 
drucikem, o t r z y m a c i e w i ę c e j 
ś w i a t ł a z a n i ż s z a c e n ę . 

Ż A R Ó W K I 

T U N G S R A M f i 
Z DwUSKRCTNYH DRUCIKIEM, CECHOWANE W DEKALUUENACH. U 

Ludzie otyli osiągają wydajne i obfite 
wypróżnienie, używając odpowiednjo i regu
larnie naturalną wodę „Franciszka" Józefa". D W A Z A M A C H Y N A Ż Y I I E K A P I T A N A . 

Z marymarKi japońskiej. 

Przesyłanych zagranice. 14 
W lodowniach olbrzymich parowcowi 

*r bywają do Fiuronv gotowe do drl- l • 
Jeszcze pakowanie, 
kontrola 

etykietowani* 

1 : K O P I . Ł CiCOSNKOWK S.o.ow.nr » , P r i y . r t t . ł y ł m I . . . l i l . f o » l . I przy gUłg*' ^jf^^L 

C H I RZY N A P Ł U C A Każde, ktoclcrpl tiakaszel. brnnehlt. chrypkę, zailrumlriilc płuc " " k o k l u s z , powl v 

tilcu nalwlmilmt zabrać al« «« l.cicnl.i. Ilobryin sropklrm na choroby plac okazał się prcpnr.il FAOOSOl. irz 
utyciu FAOCSOLU zmniejsza się. knstcl. 1'AOOSOI. dostać można w. wszystkich aptekach Skł. cl- »pt<-k. H. R< 

aemtidtn, WAKSAWA, PI. Grzybowski 10. 

iiównedawodzący flotą japotfołcą wiceadml 
.al TakahaslU na pokładzie okrętu admiral

skiego „Yamashiro". 

O ciekawym wypadku zatwardziałej 
zemsty kobiety porzuconej przez dwu męż 
czyzn donoszą pisma amerykańskie. Oto 
pewnego dnia w Sidney zosta! zamordo
wany farmer Jogebe którego nieznany spra 
wca zasztyletował. Po mordercy zaginął 
ws/clkl ślad, a poszlaki wskazywały, żc 
zbrodni tej dop:!3cila się kobeta nazwis
kiem Konch.ta, która przed b-ciu jeszcze 
laty byia małżonką kapitana Marjo Sera-
bc-net je~-.*.ącer.;o stYe na szlaku Los Ange 
les — Hongkong. Zamordowany farmer był 
jej drugim mężem który się z nią 

również rozwiódł. 
W miesiąc po śmierci farmera kapitana 

berabonet wylądował w Hongkong. VTOw-
czas to wydarzył się niesamowity wypa
dek: wCO, gdy na ciiwiię opuścił jadalnię 
hotelową gdzie przebywał ze swymi ofice
rami I przyjaciółmi zaatakował go stylu ja 
kiś mężczyzna, który usiłował go zasztyle 
tować Na srer^^cie k?ritan w oore od
wrócił się, pcclbii zamachowcowi rękę i 
obezwlad::łł go. Przytrzymanym zbrodnia 
rzem okazał się, 

b. amerykański marynarz, 

-którego kapitan znsł I nigdy z nim nie 
mia! nic wspólnego. Stało się to wobec tc 
go jasne, że został on przez kogoś wynaję 

ty L . tej zbrodni. Śledztwo niedoprowa-
dziło do wyjaśnienia zagadki, marynarza, 
skazano a'e mocodawcy jego pozostali na 
dal w cieniu. 

W miesiąc później okręt dowodzony 
prze? kpt. seraboneta ruszył w drogę do 
Los Angeles. Od dnia tego Wypadku kpt. 
berabonot stał się nerwowy i żył w ciąg
łym strachu, żc ktoś go może napaść. W 
drugim dniu podróży w nocy ktoś wślizg
nął s:ę do kajety kapitana. 

ronieważ kaptan cierpiał na bezsenność 
usłyszał szmer wyskoczył z łóżka i rzucił, 
się na tajemniczą postać. Gdy po chwili Ua 
pitan zaświecił światło, stwierdził że napa 
stnikicm który wtargnął do jego kajuty by 
ła kobieta przebrana po męsku. Okazało 
się, że jest to Konchita b. żona kapitana, 
hpoczątiiu nie chlała udzielić żadnych wy 
jaa.r.cń następnie oświadczyła że nienawi
dzi śmiertelnie kapitana, ponieważ ją po
rzucił. Ody jej wykazano, że farmer z kló 
rym poprzednio żyła również został zamor 
dowany, złamsna kobieta przyznała się, 
że postanowiła zemścić się na tych wszy
stkich mężczyznach na których się rozcza
rowała. i''zyznala dalej, że wynajęła zbi
ra w Hongkong, by zabił kapitana, pome 
waż to się nie udało postaw -Ib go sa
ma zamordować. 

W. J. L O C K E 

om 
1. P o w 

— Ciepło — zauważył policjant.! 
Człowiek siedzący n a schodach 

z go'ą głowa, podniósł oczy, kiwnął 
g łową i włożył szybko kapelusz. 

— Nicbardzo tu widać święto. 
v — Tem lepiej — rzekł człowiek. 

— Dobrze dla tych, co to lubią 
— ciągnął policjant, ocierając czo

ło, zroszone upałem sierpniowego 
słońca. i 

Posterunek był nudny. Cieką-
wość pociągnęła go do siedzącego; 
człowieka, a instynkt towarzyski 
pobudził do wszczęcia rozmowy. 
Cóż kiedy nieznajomy odpowic-

' dział na ostatnią uwagę obojetneni 
: .skinieniem g łowy . Policjant odwró

cił się z ociąganiem i wznowił swój 
i powolny marsz tam i spoWrotem. 

Nieznajomy nie zwrócił na to 
I uwagi . Wspar ł szy brodę na rękach, 

patrzył smutnie przed siebie. Sam 
dobrze nie wiedział, co g o przywio 
dło na Holland Parku w miejsce, 
bogate w miłe i gorzkie wspomnie
NIA- Może przvszedł jak automat 
dobrze znaną drogą. 

Wielki dom naprzeciwko, bieieją 
cy w blasku słońca, ział ślepota po-
*asłanianych okien. Na poręczy ko
ło wejścia wisiała stróżowska b'?.-
szanka od piwa. Tak większość d\> 
mów na tej długiej eleganckiej uli
cy i ten robi! wrażenie opuszczo
nego. 

Od czasu swej klęski życiowej 
^amotnik był tu po raz pierwszy. 
Kledrś czuł sie w tym domu jak w 
Gnieździe rodzinnem. Witano go ra 

t e s c 

przeciwko, w chwili g d y r o z b a w i o - i — rzekł dobrodusznie, o d c h o d z ą c ! — O, nie zapomniałem pani — 
ny (wbrew niespokojnemu sumie-J Samotnik usiadł spowrotem na cie; odpowiedział powoli. — Ale przywy 
niu) wychodzi ł z domu w. wieczoro nistych schodkach. Nic chciało mu kłem do tego, źc nikt mnie nie po* 
wym stroju. Wpadł prosto w r ę c e ' s i ę ruszyć z w y g o d n e g o miejsca . 1 znaje. 
lwom agentom cywilnym, którzy , ale zaduma g o opuściła. Oparł g l o - . — Ludzie są wstrętni — rzekła-
-zekali na jego wyjście. Od tei chwi W ę o kamienny slup balustrady, za — Ach, jak pan źle wygląda! T o 
li życic jego stało się odchlanią gro! i^anawiając się, co zrobić z dniem, clkitego tak pan tu sobie siedzi. Bie 
zy i cierpienia. Odzyskana wolność; Tęsknił do jutra, żebv móc znów daku! 

wszcząć uciążliwe chodzenie za praj Miała niemal łzy w oczach, 
cą. Począ tkowo oddawał sie goracz \ motnik odwrócił szybko g łowę. 
koWO temu beanadziejnemu pesztt-1 — Niech pani do mnie tak 
kiwaniu. Początkowo cierpiał spo- j przemawia — rzekł z wysiłkiem. — 
wodu upokarzających odpraw i za-; Nie należy mi się takie traktowanie, 
wiedzionych nadziei. Teraz weszło Zgubiłem się raz na zawsze. Żeg-
mu to w przyzwyczajenie. Zły był'na,-,-, panią, madame Latour. Nier-h 

pani Bó"- zapłaci za dobre słowa. 
— D l a C z o g o pan odchod/ i * 

Niech pan ze mną idzie kawale' 

przyniosła więcej rozpaczy niż ra
dości. Przez ostatnie miesince wię
zienia tęsknił straszliwie do dnia 
swobody. Teraz zdarzało się, że ża 
łował t ego środkowego okresu ka-

dosnie. vvrozono mu świetną p r z y s z ' r v k i c d v t o t o n o , w n p n t v C 7 n c n i 

losc, zachwycano się ,ego urodą. Fa odrętwieniu. Był na wolności od p : ę UrL£,TCZ^0
 7 C , a ' , a > a Z a n i m c i w miesięcy. Nic przypuszcza?, ż e - ' n a niedzielna przerwę, bo g o wtra-tlA P J 3 ,

 70
 d ? m o w n l c - v -by miał ją j e s z ^ c kiedy stracić. I* cała w bezczynność. Święto" skrami 

dogadzał , ma ,ak marnatravyncmu , ; , f o m u z nią źle. fo tydzień jeszcze o jedeń dzień 

c. 

n'e 

krewniakowi. Kiedykolwiek zapukał | Policjant przeszedł drugi raz. pa 
w te drzwi, owiewała go atmosfera' trząc na niego zukosa, Poco on tu 
wykwintu, serdeczności i komfortu.J tak siedzi? — mvśtal 
Teraz stracił to wszys tko równic; w przystępie nudy. 
nieodwołalnie jak Adam rai. Stal 
się wyrzutkiem. Stracił prawo wste 
pu w te progi. Wiedział, żc sama 
wzmianka o nim wśród domowni
k ó w okrywała Ich twarze ws tydem. 
Żc nie pozwalali sobie o nim mówić. 

Patrzył z beznadziejną rozpaczą 
na pozasianiane okna pustego do
mu. Taki był spragniony ludzkie
g o serca, śmiech 
czenia, samego 

Zabrałbyś się pan sfąd — 
rzekł. — Nie wolno drzemać na scho 
dach cały dzień. 

Samotnik pedniósł na niego tę
pe spojrzenie i wstał posłusznie, ja 

Upał, blask słońca i cichość, pa
nująca na ulicy, wprawiły g o w sen 

podejrzliwie; ny nastrój. Mignęła myśl o śmierci, 
o szczęśl iwem unicestwieniu. Zna

leźliby go na schodach nieżywego. I — 
Koniec byłby s ty lowy . Zaśmiał się -

Możemy iść do parku, usiąść i po
gawędzić. 

— Więc pani naprawdę nie ws ty 
dzi się zc mną pokazać? 

Ależ naturalnie — zdziwiła 
Czyż dawniej nie chodziliś-

cynicznie. Up ływa ły minuty. N a my razem? Czy myśli pan, ze za< 
chodnik zachodził cień. Kot miesz pomniałam? Test pan taki o p u s z c - • 

kaniec jednego z opuszczonych d o l n y , że nawet takie małe nic. iak ia* 
ko, że przywykł ostatnio do pokor- mów, podszedł ostrożnie, obwąchał może się panu przydać. N o . proszę? 
nego posłucha. Ale zaraz wezbrał; mu buty i zwinął się w kłębek leni- Początkowo szli w milczeniu, 
w nim bunt. j wie, po kociemu. Obudzony turko- O n , wzburzony n a e ł y m w v b u -

— Osłabłem od gorąca — odrzu tem rzeźnickiego wozu samotnik' chem tęsknoty za ludzką dobrocią. 
łów na wvraze-u, przyjaznego oto • cił trochę wyzywająco . — Niema , pochylił się i pogłaskał uśpione u je * "ie móg ł znale-'"' słó 

dźwięku w ł a s n e g o ' i.:an prawa mnie zaczepiać. | g 0 n ó g stworzenie. N a g l e spo- ; -ie swych uczuć, 
nie słyszał przcsz-1 Policjant zmierzył g o od stóp; strzegł, że chodnikiem nadchodzi; — Czy pani wie. imienia, którego 

ło od dwóch lat; od czasu, g d y , d o g łów. Człowiek z lepszej sfery 
zamknęła się za nim brama więz ień- tak , pomimo, że w wytartem ubraniu 
na. T w a r z mu się pokryła głębokie bez rękawiczek, z rekami w klesze 

niach spodni. H m ! ani dewizki, ani 
spinki przy mankietach! 

— Jakiś bankrut — pomyślał po 

mi bruzdami. Przyjazne uściski rok; 
serdeczne spojrzenia bliskich; bo
gac two , które było dla niego co-
3 * c h , ^ b c m - w s z y s t k o t o ! licfpnt - i do t ego CHORY. 
S I ° 1 J R ^ ™ ™ ' ! 1 * P ^ s z ł o ś ć ; Rzeczywiście delikatna. Tasna ™bm^rJT*2ZM' a t l u V ł t w a f Z ŚA-MOTNIFCA była zmizerowana 
doi I N R I L I 5 ° m Z Yk°\- * M W * - « » * $ e blada: znn^o-

'» Panasa, zdała od oczu uczci-! ne, głęboko zapadnięte, pełne stra 
wych ludzi. Nic miał niestety, na 
pociechę uszlachetniającego w nic-

chu; boczne mięśnie ust — obwisłej 
jakgdyby od ciężkich wąsów, cho 

szczęściu, płomiennego poczucia, ż e j c iaż miał niewielkie wąsiki za 
padł ofiarą niesnrawiedliwości. \Nic 
tvlko pogardę dla samego siebie, 
lańbę, niezatarte piętno więzienia. 

Aresztowano g o na chodniku na 

kr?cone do góry. Ubranie wisiało 
luźno na chudej postaci. Policjant 
ał spokój. 

— No , nie tamujesz pan ruchu 

drobna, szykownie ubrana kobieta. 
Patrzvł na nią leniwie, bez zaintere 
sowania. Dopiero, g d y znalazła się 
blisko i spotkali się oczami, drgnął. 
Ona także drgnęła. W s t a ł pośpiesz
n i e chcąc przejść na drugą stronę 
ulicy. Ona stanęła jak wryta . 

— Pan Stefan Chisclv! 
Podeszłat przytrzymała g o za rę 

kę, zairzała pytająco w oczy. 
— Nie chce mnie pan znać? 
Glos jej brzmiał tak dźwięcznie 

łagodnie i ujmująco, że samotnik 
został w miejscu. Ale patrzył na 
nią trochę nieprzytomnie. 

— Nie zapomniał pan przecie 
Twonny Latour! — rzekła. 

co pani robi? 
zapytał wreszcie z trudem. *"*bo 

mu zachrypło w gardle. — Idzie 
nani w towarzystwie człowieka, któ 
ry popełnił hańbiące przestępstwo 
i gnił w wiezieniu dwa lata. 

— Ach, niech pan da spokój, — 
odparła. — Robi mi p?n przykrość 
W Londynie są setki ludzi cenio
nych i szanowanych, którzy maja 
"a sumieniu daleko gorsze rzeczy. 
Setki tysięcy — poprawiła się ż 
przesada. — Zresz+n nie przest?.! 
nan być moim serdecznym przyia-
cielem. T o . ro się stało, nie ntożnfl 
tego zmienić. 

d. c. n 
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HALNI! W URN. 
Generalna klapa „Dziadów 

Teatr Wielki stale obraca s i t w kola 
oper „Carmen", Jlalk*", *lri»". „Ri»o-
tetia", „F«ujt"._ halctu dotychczas nie 
wystawiono ani jednego, mimo szumna 
go paromiesięcznego reklamowania kio 
równika baletu p, Cieplińskiego. „Noc 
Walpurgii" w „Fauście" (z wyjątkiem 
doskonalej Halamy) chaotyczna i bez 
wrażenia. Dawna inscenizacja Zajiicha 
była znaczni* lepsza. Komunikaty tea
tru zapowiadają premierę operetki Lc-
liara .Kraina uśmiechu" w inscenizacji 
Witolda Zdzituwieckiego dotychczaso
wego głównego reżysera Teatru „8.30". 

„Dziady" Mickiewicza na scenie tea
tru Polskiego, mimo ciekawego opraco
wania reżyserskiego Schillera i dobro) 
gry aktorów (z wyjątkiem Węgrzyna, 
który jest stanowczo za stary do roli Gu 
stawa i Wiercińskiego, traktującego ro 
ii Piotra po amatorsku) zrooify sro
motna klapę. Widoczni* publiczność zrs 
żona wyczynanrt reźysersklemł n. Schli 
lera w „Śnie nocy letniej" nie miała już 
zaufania 

do Jego reżyserii -Dziadów". 
A szkoda. Obecnie wznowiono kasowe* 
go „Pana Topaza", w którym owacyj
ne brawa zbierają bracia Mariusz Ma-
szynskl ł Juljati Krzewiński. 

Teatr Narodowy daje pięknie wysta
wień* „Intrygę I miłość" Szyllera w 
koncertowem wykonaniu Gorczyńskiej, 
Malickiej. Solskiego i Węgierki. 

Na scenio teatru Małego komedja ..Ka 
lOlłna" w pomysłowej reżyserji Ordyń 
skiego. Mistrzowsko prowadzą intere
sujący djałog Ćwiklińska t Różycki. 

W Nowym wznowienie „Henryk* 
lV" Pirandella z niezrównanym Junoszą 
stcpowsklm. 

Na scenie teatru Letniego wznowio
na komedja muzyczna „Rozkoszna 
dziewczyna". W końcowych próbach 
.Piękna Helena" Offenbacha z Modze

lewską w roli tytułowej. Zdaje się, 2e 
w Ogrodzie Saskim będziemy mieli sta
łą scenę operetkową. Mamy nadzieję, 
źe subwencjonowany teatr Letni nie po 
przestanie na graniu zagranicznych 
utworów muzycznych, • głównie bę
dzie popierać twórczość rodzimą. 

Teatr Aktora wystąpił z lekką korne 
dją „Chicago", gdzie znów popis aktor-

k: znalazła kapitalna 
niezmordowana Mira Zimińska. 

Na scenie teatru Kameralnego Adwcn 

ZDROWIE-TO SKARB 
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Kratecrki. 

W Ó D K A NA Z A P A S 

mmmmm NAJMĘTN? PIJJAK* 
Dobry pomysł zawsze daje człowiekowi 

nadzieję utrzymania się przy żyda. 
go czasu spora Ilość bezrobotnych m*o 
dych ludzi, nie mogąc znikąd otrzymać a-
czcłwego zajęci* postanowiła utrzymywać 
sie przy życiu zapomocą globtroterstwa. 
Foprostu Zffitupywał taki gość Jeden z dru 
glin album, zbierał pieczątki rozmaitych 
władz, stwierdzających, 1* taki to a taki, 
wyruszył z danej miejscowości pieszo,, na 
rower/o czy osiołka w podróż dookoła 
świata i — na kilka lat kawałek chleba 
byt zapewniony. Należało tytko zdobyć ka 
pltaUk na wydrukowanie pocztówek ze swo 
Ja podobizną, aby z ich sprzedaży azysfcać 
środki na dalsza drogę. Zamlenona po
dróż zawsze naturalnie projektowana była 
naokoło świata w rzeczywistości zaś koń
czyła się na większych i mniejszych ogród 
kach kraju. 

Sądziłem, że ten sposób zarobkowania 
został Już jednak zlikwidowany, te popro-
stn władze zanim zezwolą gościowi na u 
prawian'e żebraniny pod płaszczykiem wlet 
klej podróży sprawdzą, ery amator wyjaz
du posiada chociażby paszport zagranic* 
ny. Tymczasem Jeszcze wczoraj, w Jedne] z 
większych restauracji, gdy spokojnie za
stanawiałem się nad różnicą między star
ka a śliwowicą, wszedł dość przystojny 
miody człowiek i na każdym stoliku, przy 
klórym siedzieli goicie położył kilka pocz 
tówek. Nie fatygował się chłopak nawet, 
aby uprawdopodobnić cokolwiek cel tej 
zb:órkL Na pocztówkach wyobrażony '>yl 

towlcz, święci triumf wraz z Aldoną jedynie widocrek jakiejś kurnej chatynki, 
lasińską w „Ojcu" Strindberga- | a pod nią napis: „Naokoło świata — co la 

Na Kredytowej po nieudolnej „Pioscn «ka". D!a kogo, poco, kiedy, nie mewlado 
ce o Nadinie" (w amatorskiem wykona-! mo 

ikjwl i birydzić człowiekowi pobyt nawet w szyn 
Swe- I Ku. Z tych względów podejrzewam, żc to 

' może iw. zawód, żon wynajmuje tych żebra 
ków — „glcbtrotterów" abyśmy się prze
konali, że jednak i pobyt w domu ma swo 
Je dobre strony, a w szynku — złe. Kto 
wie, czy Jeszcze kilka takich sprytnych po 
my słów ze strony naszych żon, a przestanie 
my chodzić do knajpek i zamienimy się w 
mężów — ideały. Bezpośrednio z biura bę 
dzie gość przychodził do domu, spyta grze 
cznie, ery wolno mu Już zmienić buty na 
ranne miękkie pantofelki, wypije filiżankę 
rumianku zrobi ciepły kompres na brzu
szek I położy się do łóżka, żona zaś aż 
bęc wał uśnie, wówczas ubierze s!ę w czy
stą bielizn? I pójdzie do kochanka. 

Takie życie odpowiadałoby kobietom. 
Stałyby się wówczas łagodne, nie miał/by 
do mężów pretensji, o ile naturatnie, odda 
watby całą pensję tonie, dawałaby męto 
w i nawet ze dwa złote miesięcznie na pa 
pierosy. 

No,'ale przejdźmy do rzeczywistości. 

Warszawa 6.1. 
Dopiero teraz w kilka dni po Sylwestrze 

dochodzą konkretne wiadomości jak naprą 
wdę wyglądał Sylwe.ter. Stwierdzić wypad 
r.iił, że był on huczny ponad wszelkie przy 
puszczenia. Ogólnie stwierdzić można że 
frekwencja w lokalach pubu^nych bjła 
przeciętnie wytsza © 40 procent od Syiwe 
stra poprzedniego. 

Lokale restauracyjne i kawiarnie byty 
przepełnione ] bawiono się tłucznie do sa
mego rana. Myliłby się ton, ktoby sądził, 
żc wobec biedy, kryzysu, 1 wzrastającego 
bezrobocia wazie poprrestawsli na kawie, 
czystej wódce lub cieńkiem winku. Ra~f\un 
ki były „słone" bardzo wysokie. 

Jak nas mfonnują właściciele poszczą 
gó'nych lokali restauracyjnych wyfofcrlc 
rachunków w zaktedach p"erwf?rtrzędnydl 

dch< *'ztła do zawrotnych sum. 
W pewnej restauracji hotelowej przy 

ui. Krak. Przedmieście maksymalna suma 
zapłaconego rachunku wynosiła o. 40© zł. 
COKOIwlek mniejszy maksymalny rachu

nek był w jedne] z popularnych restauracji 
przy ul. Nowy świat \ wyniósł on o n r v a 
tnie za wino szampańskie o M o 2,500 zł. 
Wszakże rekord pobiła jedna z wytwor
nych ustronnych restauracyj, w śródmie
ściu, gdzte towarzystwo złożone eoprawda 
z 1S osób zapłaciło rachunek w wysoko
ści 

około 10,000 złotych. 
Wprost wierzyć się nie chce, te w ókre 

sio ogólnego zubożenia, ludzie mogli pła
cie tak olbrzymie- sumy. A jednak fakt 
jest niezbity. Dochód netto z Sylwestra Je 
dnej ze znanych restauracyj warszawskich 
wraz t je] filją wyniósł około 50,000 zł. 
Szczególnie zadowoleni z Sylwestra są ket 
nerzy restauracyjni ł kawiarniani. Praca 
ke'nerska we wszystkich prawie zakłaiacft 
Odbywała się 

do t zw. „kotła", 
to znaczy wszystkie zarobki kelnerów zbłe 
rano łączono i rozdzielano w stosunku dn 
ilości osób zatrudnionych. 

C H O f t V Ż O Ł Ą D E K 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB., 

Z I O t A Z GOft H A R C U D r a L A U E R A * 
i q dobrym irodlclem d l . uregulowania lolqdk«, usuwaj* 
obtfrjkeie, iq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza. 
|qcym. u»uwajq substancje gnilne. zolruwa|qee organizm) 

ZIOŁA Z GOR HARCU O r a E . A U E R A 
ttOiowan. równioi przy cierpieniach wqlroby, nerek, kaml.ne 
iólciowrchi hemoroidoeb tA chętnie przyjmowane przez chorych. 

nitt pp. Brochwiczówny i Iny Adrian) 
zapowirdają operetkę Koiło „To co lu
bią kobiety". Opcreteczka ta była gra
ną w Łodzi w teatrze Popularnym. Re
żyseruje Ją realizator „Nadiny" p. Karol 
Borowski stały reżyser T. K. K. T. w 
chwili, gdy moc reżyserów powiększa 
kadry bezrobocia. 

„Stara Banda" daje dobrą rewje „Ban 
da w komplecie" (Jaroszy, Górska, 1 

Tom, Zacharewicz, Kalinówna, Glera-
sieńskl I chór Dana), a Wielka Rewja 
iowinna nosić tytuł „Skromnlulka 

^•vuetka". 
Czesław Napiórkowski. 

po kilka* 

CHORE PŁUCA 
o s l a b l a j e ą o r g a n i z m 

co powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
7ioła magistra Wolskiego przeciw cier

pieniom płucnym „Pulmosa" zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin - Schen, stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, zaileg-
Mlcnhi i duszności dają należyte wyniki. 
Z ©ła U L M O S A -
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza
wa, Złota 14. m. 1. 

Grunt, żeby goście dawali 
dziesląt groszy. 

Ten cynizm Jest może o tyle «/*row«y 
od dawnej metody, te nawet najbardziej 
naiwnlatkl człowiek nie będzie się Jat łu
dził, te dale plenisdze na udostępnienie 
żądnemu przygód młodzieńcowi wyjazdu 
w daleki świat Teraz każdy wie, że, te 
pocztówki gtobtroterskie są zwykłą żebn 
rriną, uprawianą w pitbl*cznycłi lokalach 
niewiadomo dlaczego: Chyba poło, żeby o-

NIEZORABA. 
Antoś Brycz uważa się za pijaka spryt

nego, w rzeczywistości jednak jest pijakiem 
kiepskim i, powiedziałbym zledzlejsxim. An 
to* mieszka przy ulicy Wawelskiej co zre 
sztą niema nic do rzeczy. Antoś gdy Idzie 
popić, ma swój system dz!alan'at udaje t e 
się zalał, a t y * * * M B l stara się zaopatrzyć 
w zapasy wódziunl, nafrjralnle bezpłatnie, 
uważa bowiem, te na wódkę szkeda pienię 
dzy i zdnnem własnej żony (o ile posia-

i da) ma rację. 
Dnia 1 grudnia Antoś poszedł na „po-

pijochę" do restauracyjki Magdaleny Łę
ckiej. Ody Jut bvt cokolwiek pćTdgazowany 
mezgrabnyn ruchem ściągnął z bufetu ku 
ka butelecrek et*"*.! I schował |e do kle— 
szem. Ruch by! jednak tak nlezTrabny, że 
Łęcka go zauwn*"'* ł «rzv pomocy męża 
dostawiła Antos'a do komisarja^. 

Sąd UfrJdzkl skazał Antoniego Brycra 
na 20 złotych grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

DZIS 

^ „ r / e , 110 25 Recital fortepianowy B. WoytowIcM 
mm gL WmMffa ssIC A.CIKe> l»4 r» Program na dzień następny • feWł^fW a T ! » ^ * a . " " * w 1 0 n o peijcton aktualny 

20 00 Koncert wieczorny w wykonaniu or
kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. O. 
Straszyńskiego 

20.-15 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Na 

(niedziela), dnia 6 stycznia: 
RASZYN. 

0.00 Sygnał czasu i kolęda 
0.05, <j.2;l, 940 Muzyka z płyt 
0.07 Gimnastyka 
D.iiO Dziennik poranny 
950 Chwilka pań domu :a pa 

ieciz ;.'..')!) Zapowiedz programu 
10.05 Dumki i pieśni polskie z pfvt 
1030 Nabożeństwo obrządku ormiańskiego 

z i . . i/y i . l . i w . Lwowie 
11.45 Muzyka religijna z płyt 
11 57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12 0" Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
1215, 13 Vi Pornnck kolęd w wykonaniu 

chóru świętokrzyskiego oraz orkiestra fil-
barmonlcsn* pod dyr. J. Maklakicwicza 

W przerwie około godz. 1300 Poga
danka z Katowic 

1400 Muzyka salonowa w wvkonaniu or
kiestry „Syrena - Rekord" z udziałem so

listów: Aston, Ordonówna, chór Juranda — 
jnłyly 

15 00 Pogadanka z Wilna 
15 15 Utwory w wykonaniu orkiestry dętej 

(płyty) 
1525 Przr"»bd rynków nrodulrtow rolnych— 

wygł. St. Pru? - Wiśniewski 
15.85 Muzyka ludowa z płyt 
15.45 „Z pokolenia na pokolenie" — wygł. 

red. A. Zachemski 

wesołej lwowskiej ialł 
2130 Wiadomości sportowe ze wszystWcti 

rozgłośni P. R. 
21 45 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

red W PrenWel 
2 2 0 0 Kotirprt reklamowy 
2215 Obrazek słuchowiskowy. jvt. „Wierna 

2225 Polskie 
(P ły ty ) 
JO Win 

tańce i pieśni St. Moniuszki 

adomoścl meteorologiczne dla ko-

0DLflT35liJ/łUŻBIEDZIEC^-PUD£n BEBE SZOFf-1 

Czytelnikom „Echa" bezpłatne. 
ttrmNnrui r«»« mi k*n>«itnt» 
eereilM tw*| eherakte*. i#eln««tt, 
•f ta inec ian l* I «tyuc»ge ln l< na). 
• t t n l . J ł i . fekfy Tweae tycie. Okre> 
SM kim leHeł, kim ky< m«l*ii. e*. 
rwśati )ek iy* t »«>i«pewa«, e t 
nrycleske et ieclwitewl* He leiowL 
A eejeaelto wybrać na i aa • dale aa> 
freleea I abllcaae kaballttyunyck 
a«« . l l lwy eumar Iwaea latu Lete*. 
H PeAatwewel I »tkaia< | d t l« tafcewf mętne ntbft. 
tleelaa lml«, aaiwlik*. rek I mlailac ureaaenia Wet 
e«d awaeą, t e raiłam aalewlakleaa nauki, . ługoleK 
nim realekłaaem eec iy tnaga plama '„ŚWIT" tWleoaa 
Salemie], aelarem wlalu pre« nauaewyeb. Mle pr iy 
ryU| taewag* •ynafradaanla, leaa aa fteatty pocą-
lem. I kancelaryjne t e ł e c t 1 cl. • cnacckach pecile-
. y t k . He lea Nr. rzłOI wybrany priecemnla, petfr* 
ary grana MMte ai. Ha nlawlalka HeM wybranych 
praecamnle numartw padła mnóstwa wygranych, 
• kraka mtejica pa«a |a tytka Mekterei Antoni Siwej 
tebkawtce, eaa. Wójkew Kawlełne te.Mt c l , Euganje 
Kaawanicka, tank Icamlaltnlccy, Wloclawak. J.WO cl« 
Cahala Jaiaf, Limanowa, urctdnlk reflnerjl tBMt et* 
•rychel. Kalewlce, Snin6w Wedeipady I, i.*** c l , 
alniuccyaewne Helena, p-ta Hełublcce I.M* c l , 
Marjan Łemn'tkł, Pedhajca I.MC c l , Przylccla eiebts. 
ra cały dclan. Wancawa tedtkeja J w l T , Zdrawla 47, 
Nyti ia grafa lag Scylle, Sc4aln.k. OałacCMla c a l a c t y i 

U m i e r a j ą c a s o s n a • • • • • 

r o z b i ł a c z a s z k ą d r w a l o w i 
Z Kępna donoszą: 
W niezwykle tragicznych okolicznoś

ciach zginął w lasach państwowych w Ry 
chtalu w powiecie kępińskim 24-letni ro
botnik leśny Gerhard Trzęslcki. 

Krytycznego dnia rąbał on drzewo na 
szczapy wpobiiżu zaś ojciec jego Andrzej 
zajęty był 

spuszczaniem sosen. 
W pewnej chwili wskutek silnego wia

tru sosna spadla w kierunku rąbią :ego 
szczapy bernarda Trzęsickiego, którego 
przerażony ojciec ostrzegł silnym okrzy
kiem, 'dezorjentowany jednak pilną pracą 
Twal n'e usunął się w odpowiednie miej 
.ce i wbiegł 

pod padającą sosnę. 
Wskutek rozbicia czaszki nieszczęśliwy 
zionął ducha na miejscu. Komisja sądo 

wo-ickars*ca, która przeprowadziła oględzi
ny na miejscu, stwierdziła, że zgon 'lastsj-
pit spowodu pęknięcia czaszki. 

1600 „Dzień Bożego Narodzenia 1631 r. na 
rzece Paranie" — fragment z powieści B. 
Pawłowicza n. t. „Imbujowy krzyż" 

1R.20 Recital śpiewaczy E. Maja (baryton) 
1G.45 „Legendy o Zamku Warszawskim" 

(pogadanka dla dzieci starszych) — wygł. 
prof. H. Mościcki 

17.00 Radjowa Szopka Beticeinska ze Lwo
wa 

17.50 „Paderewski" _ o książce Landaua — 
wygł. R. Zrębowicz 

1R.C0 Teatr Wyobraźni ze Lwowa 
1845 „Tow. Przyjaciół Młodzieży" —• wygi. 

A. Kawalkowski 
10.00 Audycja żołnierska 

z płyt 

^a/JL J*\ea^dl JJŁ ności) H'tr/.y .vien 

p r z e d q r y p q 
. N O t N A 

J C H O R O B A M I 
Z PRZEZIĘBIENIA 

II 

Najnowsza własna metoda!!! 
Pomoc i skutek!!! 

5-e'o letnin praktyka. Liczne nrnania wybitnych lekarzy Pio.'eao-
rów Un.weiaytetu 

, (przepukliny brzocbi 
oberwanie wit' l i z 

n ę kręgosłupa t w J -
r z r e a aiej g a r b * i inne k a l e c t * . 

nójfłl Ru jtury zanie;lby wa<5 nie w.jino. bo akutki a i cli i tycia nie
bezpieczne, ruptura eta' e t l e wielka jak duża głową ludzka i •po
wodować' może śmiertelne uwięzienie kUzek. Specjalna lacznirze 
gumowe bandaże ortop. wstrzymuj-te i osuwające pod gwarancją 
najcięższe i najalebe/pteczniejaze ruptary oraz nowoezeane leczn. 
Aparaty 1 goraety przielw wszelkim kaieclwom koici i atawów 

w ,, Specjalne wułady na p t i s i i e boiąre nogi. Protezy, aalonowe aztucz-
1 ,.e nogi. Wszelkie paay i bandaże na obniżeń e żołądka i obwisłe 

brzuchy. Przyjmuje o i po z. 9 do ł ej t 8 do 8-ej. 

N A T A N R A P A P 0 R T 
Łódź. u?. Pilsiidskiega Kr. 23.1 o., front ( ó g Pomorskiej)-

U W AU A. Oaobiste jawienie %ią cborycii 4eat koa ieuaa , 
pomta iKowAHią , 

Nlnlrlccem składam WPanu corąca podilfke. ca uit.ir j.tnc do*łe>ov*hlc aa mnja clftką pr>rpaklln« pępkową 
aak'.6rą cltrplclrm blltko 30 tal, która ml cale łyda salruwala ptlncgo artyamu I situkt b.indala rupturowrgu ««»• 
KO wlainego pomysłu I melody, I dzl(kl tylko fańskie] cetuce, tnlatnowstwu, gł{bokeJ wiedzy tacbowr) I nauko
wej w lakrrsn- ruptur ciu>f sit delt tdióa I bccplrcmy w tfe* i rzed aniutnrml iiacttpstnaml. jak U- f roZI każde
mu choremu na rupture I skladrn serdrczne .l'.Aj zapiać* i zrzwal,m na oglosirnle I ipubllkoaaaia tefo podale-
kowanla w tutejszej prasie TWko dzi«!;iP ańskiej pc>raocv uwolniony jrsiem od oprracjl. 

A. LEWIN. Nodromlelska « . 

23.0C 
munikacii lotniczej 

23 0 5 - 2330 Muzyka taneczna z restauracji' 
hotelu „Bristol" 

l -.!>'. Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14 00 Muzyka popularna z płyt 
15 00 Odczyt p. t. „Nowe oblicze Łodzi" -

wygi. J. Kozubski 
1515 Najnowsze piosenki z płyt 
15.45 Skrzynka strzelecka okręgu łódzkiego 

PONIEDZIAŁEK, dnia 7 stycznia. 
RASZYN. 

0.45 Pieśń poranna 
«.50, 7.08. 7 2 5 Muzyka 
G 52 Gimnastyka 
7 15 Dziennik poranny 
7 35 Chwilka pan doinu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
l ^ f i ^ Przcclad prasv polskie! 
12.10 Koncert zespołu Z. Grossmana 
1300 Dziennik południowy 
1305 Płyty 
15 30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.SR Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert zespołu H. Adamskiej - Gross-

manowej 
1.6 45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
17.00 Koncert muzyki współczesnej t Kra

kowa 
17 2" Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stępowski 
17.40 Utwory wokalne Miecz. Karłowicza z 

17.50 ypogadanka B. Winawera 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — Ini, 

W. Tarkowski 
18.10 Przegląd iilmowy 
18.15 Fantazje operowe 

5-Bc' or-

wygł. 

w wykonaniu 
kiestry Dajos-Bela z płyt 

18.45 Zagadki muzyczne dla dzieci starszyett 
zc Lwowa 

1900 Koncert chóru strzeleckiego pod dyr. 
M. Mierzejewskiego 

1925 Chwilka społeczna 
1930 „Przyjaciele dzikich ludzi" 

red. SL Dzikowski 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 iMuzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. S. Nawrota i M. Kaupe — 
(śpiew — transm. z Poznania) 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Ink pracujemy w Polsce? 
2100 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P R. nod dyr. |. Ozlminskiego 
z udziałem R. Etkinówny (fortepian) 

21.45 Odczyt z Krakowa 
2200 Koncert reklamowy 
22 15 Płyty 
22.35 Mttzyka taneczna z dancingu „Adria" 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23 0 5 - 2 3 30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.25 Muzyka z płyt 
1800 Muzyka z płyt 
18J0 Repertuar teatrów 
19.56 wf"* i lortoweł 

• yjrau). 



Nr 5 

Doktór KLINGER 
*>ec*. c h o r . w e n e r y e i n y c H , a k d r n y c h 
l o s ó w (porady aektoalse). L e c z e n i e n i e . 
l o c y p ł c i o w e j . ANDRZEJA 2, teł 133-28 
tzyjmuje od 9 do 11 rano i od 9 do 8 t"-feez, 

w niedz ela i śwlętn od 10 do 12 W poł. 

LEKARZ-DENTY5TA 

S. W A T N I C K A 
ni. Nap iórkowsk iego 65 

(Rój- Lubelskiej). 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Doktór KLINGER 
*>ec*. c h o r . w e n e r y e i n y c H , a k d r n y c h 
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PIOTRKOWSKA 2»4,tel. 122-89 (przy przy st) 
tramw. Pabjanickich 2 r a z y d z i e n n i e p r z y j 
m u j ą l e k a r z e w s z y s t k i c h s p e c j a l n o ś c i . 
Gabinet deat Wizyty sa mieScie Wazelkle za
biegi i analizy. Otwarta od 11-e, i. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 a e l o t e . 
>r. med. L. BERMAN 

Jpec,«l.sta c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
a k ó r n y c h i p ł c i o w y c h 

CLGIELNIANA 15, 
RZYŁMAJE o d g o d z . tt — 11 i o d 4 — * 
w n i e d z i e l e i ew.«;ta o d <rodz. 9 — 1. 

Tel. 149-07. 

Dr. med T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłdowych. 
Z A W A D Z K A «5, f r . 11 p i ę t r o 

W. 234-12. Prayjmwłe od 8—12,2—4 I 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 
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PLAC REYMONTA 
Newo-Zarzewska 1 0 , tei. 1 3 9 3 9 

AMBULATORJUM 
l e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 
przy Stow. „Nosen-Lecbem*. 

A n a l i z y — G a b i n e t d e n t y s t y c z n y . 

L e c z n i c a O M F G A * 4 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y *» V»lHL.Vłrt 
GŁOW.4A 9, t e l e f o n 142-42. 

rzyjroują lekarze we wszystkich #pec;alaoS<,mcrt 
Inai izy l e k a r a k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA 2APOBIEOAWCZA 

c z y n n a c a i ą d ę b e . P O R A D A 3 z ł . 

L&ime* „ W I D Z E W " 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 1 g a b i n e t 

dentystyczny. 
Rokrclnska 4 7 , tef. 2 8 4 - 4 4 

WITYTY na mieście. Analizy lekarskie 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi koi-aetyezne 
Czynna ad 8 rano da 8 wiecz. P o r a d a 3 złote 
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Dr. m e d . 

M. LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE 1 SKÓRNE 

(dla kobiet i dziec i ) 
r PIOTRKOWSKA 86, front U p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 I 4 — 6 pp 
Ccrrv lccznicowe. 

Dr. med-

li T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERJA 

t g i e r s k a 11, Te l 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
przepij, ii" ai; •>• ul. 

Cegiełnlaną 1 1 , tel* 238-02 . 
Choroby • eneryzno, moczopfctowe i .-.korne 

rVłyfwap» od rafe, S~L% od n oMMtli<> 
1 awlęta oil » — 1. 

Ola pan eddz ełns poczekalnia. 
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S p e c i a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h i w e - 1 
n e r y c z n y c h Leczenie niemocy płciowej. 1 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e i . 201-93 1 
'rzyimuie sd 8—11 rano i od 5 —8 w i e c 1 

w niedziele t -w «i o d 8 — 1 

Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i weneryczne 

(kobiety i dzieci) 
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D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 

i!>«<. c h o r ó b , a fcdrao, » r m r ; » n i I mooawaaaloww 
Uetania ntomocy płciowej Gabinet Koeiitgeno-laejnlczy 
Pruylmile Od 8,30—(0 r. 1 do 2 1 pól 1 od6 do 8 1 pól wlec* 
W i»l«d»!«l« l f wiata ad W— 1. Oddilclnn p i c t e k a l u U dl.i pui 

Dla ulez.tiiioittycii CNF łomnico**. 
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Mieczysław Markowicz 
c h o r o b y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 

SIENKIEWICZA 31S, 
tel. 202-42 łub 143-40. 

Przyjmuje od 6 — 8 w i e c z ó r . 

GABiNET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D - r a A M E C N B E S G A 
6-nu SierpnU 1, lei. 20,-91, od 10—1 

1 od 4—7. 
ftneiitKeiiutci apjn (pawtertcliowfte i fclłlióklr BETELetlMle) 
Ortopedia i Merlinno-lerap|a inkrij wiaale krfgualupa, arlrr 
tyciu, choroby stawów, irlęsnl i m r r h i , Inmpi i:w.-r«o«'a, 

diatermia Solun, elektroterapja, .1 .ir-. u i. eic. 
Ceny lecantcowe. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

10TRK0WSKA 58. Teł. 148-62 
'•jrłmui. codii-miij od !*-U ran© ł—»pp. od 7—9 wUes 

• nl*dii< tt 1 twl«ta od 10—I w poł. 
CEN/ LŁCZNłCOWE. 
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Doktór Dorota Lewy 
c h o r o b y p ł u c 

fprseawłetlenia Roentgenem na n i io j scn i 
p r z e p r o w a d z i ł a s i ę n a 

przyjmuje o d godz. 5 — 7 w iecz . 
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D. TONDOWSKA 
11. G ł ó w n a 5 1 , tel. 1 7 4 - 9 3 
J*rayjmuje od godz. 9 — 2 ł od 3 —8 wlecz. 
W i n a m i p r a c o w n i a z ę b ó w s z t u c z n y c h 

R o e n t g e n C e n y L e c z n i c . 
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S O Ł O W I E I C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r y 

1 w e n e r y c z n y c h 
P i o t r k o w s k a » » , tel. 144-92. 

Przyjmuje od 1—-3, 5—6 i 8—9 wiecz. 

Dr. m e d . 
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płciowe. Czynnoft>i zi^.ib^csiawr/.e Oględduy. 
służby domowej. l)lu t i f / . ru i io tnvch u s t ę p s t w o 

1)2 WOLNI: pokój z kuchnią i przedpo 
Ojem, parter i pierwsze piętro, wiado-
IOŚĆ Zgierska 93- w sklepie spożyw 
zym. 
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| | Baczność , TUM i Steny jgj 

O P. T. Prenumeratorzy ! O 
0 wezyeey, którzy wyrównają zale- 0 
| Q | gtbsH i wpłaeą pren .meratę „ E c b a " [p ] 
!=j do dnia 10 stycznia 1935 r. włącznie }=j 
[UJ otrzymają w drodze wyjątku Q 

B E Z P Ł A T N I E 

1 K A L E N D A R Z 
o n o 1 9 3 5 r o k 

O 

O 

D 

O 

O 

Przywitać godnie TrzecU Króli możesz 
tylko w i s e m lub m i o d a m i firmy 

I . V I M 0 H I A " Andrzeja 7 

Wydanie własne. 
Kalendarz,ten który dziś ofiarujemy na
szym P.T. HrenumeratoroTi stanowić 
będzie cenną i trwałą ozdobę każde

go domowego ks egozbloru 

A więc zatem P.T. Prcnumeratoriy. 
którzy do dnia 10 stycznia włącznie 
wpłacą prenumeratę bezpośrednio w 
administracji, ul. Piotrkowska II lub 
Żwirki 2 (Karola albo też pr ER. in
kasenta zgory za m-c styczeń 1933 r 
(zł. 2 50). otrzymają wyłei wymienio-

»> K a l e n d a r z bezpłatmie 
natychmiast 

Prosimy zatem uie pomijać nadarzają
cej się okazji inatychmiast wpłacić aby 
otrzymać kalendarz w wymienionym 

wyiei terminie 

l'o tym terminie bezpłatne wydawanie 
li=U ni< będzie uakutci znane. 
O UWAGA: Nast iiuslrowanv Kaleo- Q 
131 d"*- książkowy otrzvmu każdy nowo |R-J| 
j=Ą /•> oszony prenumerator r>o • płaceniu j~ 
|Q| prenumeraty zi(óry pr;ynaimn.oj (a |QJ 
O 2 miesiące JGJ 

^ Q 0 3 0 O S O B O O O B I A I I S L I 

WINSZUJEMY. 
Jutro' Lucjanowi 
Wschód słońca 7,44 
Zachód słońca 15-40 
Długość chria 7.56 
Przybyło dnia O.S 
Tydzień l 

0 

D o k t ó r med. 

G. R Y D Z E W S K I 
UL. Z A M E N H O F A e 

. h o r o b y s K ó r a e w e n e r y c z n e , w l o a ó w 
i n i e m o c . 

przyjmuje od 5 MC—8 w niedziele i święta od 10-12 

Z g i e r s k a 26 
N'owotflc?.ny ptograe od dn. 1 styczola I dni na stepu, 
li Nej v ickśry pf *eboj polskiej prodak. Illraowe) p.ł. 
„ P i e ś n i a r z W a r s z a w y " w r.'gi. E. Bodo. 

Gorczyńska i M. Znite 
II) la»o nadprogram p. U DON KICHOT 

w r. gt. Szalsptn. 

M 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — godz. 12: Żywy miesię

cznik; godz. 4: Migo; wiecz . : 2:2, Mecz mał
żeński 

Teatr Popularny (Ogrodowa) — 1. Czło
wiek, który ożenił się z... niemową; II. Czło-

Teatr Popularny w sali Geyera — Diabeł 
w Łodzi 

Adria — Poco pracować! 
Artior — Na ekranie: Demon miłości; na 

scenie: Wszystko dla wszystkich! 
Bajka — 1 cóz dalej, szary człowieku? 
Banda — Szacli królowi 
Bratnia Strzecha — Pieśniarz. Warszawy 
Capitol — Melodje cygańskie 
Casino — Przeor Kordecki 
Corso — 1 Rzymskie skandale; II. Legjon 

śmierci 
Czary — I. Baroud; II. Wałka na moczu 
Europa — Miody las 
Grand - Kino — śluby ułańskie 
Metro — Poco pracować! , 
Miraż — Katastrofa Czeluskina 
Ludowy — Pożar nad Wołgą 
Luna — Car - szaleniec 
Pałace — Wielkie wydarzenie 
Przedwiośnie — Maskarada 
Rakieta — Czv Lucyna to dziewo.yna? 
Record — i. Demon złota; II Na tropie 

złoczyńcy 
Stylowy — Fortancerka 
Sztuka — Taniec miłości 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej; 

II. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — 1. Pieśnarz Warszawy; II. Don 

Kichot 
—:o:— 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami- Zrazy 

z kasza tatarczana- Budyń ' 

I M S I Ę S I R Ó I E U Ś M E C H O E L O ? 

°FLNA TABELA WYGRANYCH 31-EJ L0-
TERJI PAŃSTWOWEJ. 

W drugirn dnia ciągnienia główne vry-
Irane padły na n!weniii;»ce numery: 

I CIAONIENIE. * 
50000 zł. — 134392. »-»— 
20000 IX. — 26717 140449. 
10000 zł. — 26584 96684 103944 107609 

5000 zł. - 77354 94345 119479 128482 180171 
IS76I7 172323 
1 2.000 zł. — 28086 31273 33651 34906 65293 
'3983 S5296 89362 J04293 106640 110016 117168 
26097 130033 140747 141265 150862 171143 
172788 173646 177944 178338 178986 

1.000 zł. — 2089 21955 28472 30170 34184 
«792 36175 43927 43770 47350 48643 53812 63210 
(9293 73619 78176 84844 85249 91862 S89I8 
*230 96551 98105 100736 105231 108113 111806 
120245 122938 130285 131681 138704 139200 140769 
'46244 150303 150327 152918 159433 160677 
«2340 175076 j& *< mtf ' 

Po 200 złotych. 
, 128 44 416 43 81 509 WI TB 85 1024 83 
2 154 233 60 56 95 316 528 677 812 922 
<0Ofi 49 28 130 220 35 320 78 403 798 814 
pi2 88 633 80 814 913 4033 42 74 404 60 

i 757 87 812 5324 36 9066146 270) 353 
6 651 724 7012 215 71 315 13 69 538 
1 902 21 8193 99 299 313 27 46 530 649 

, 0 934 41 9076 07 15,5 215 28 78 365 89 
KI 569 90 755 67 811 28 922 42 

10072 131 34 248 «1 82 372 452 694 603 
11066 100 358 412 24 519 611 769 826 

2174 92 222 352 59 81 523 24 36 622 714 
« 085 94 1?115 389 495 538 972 M044 65 
Jl7 570 72 642 874 824 15255 340 439 
BB 715 85 824 16048 78 241 65 302 17 58 
P6 6?6 37 767 929 17054 83 748 8J4 34 U 18123 69 228 535 40 633 70 90 757 
9013 34 105 274 332 28 429 93 708 82 
'1 64 78 994. 

20088 234 48 524 27 616 833 21021 76 
40 97 282 384 434 651 884 22121 212 390 

•05 54 509 6 25 768 823 23153 456 67 526 
P 666 912 24122 282 84 358 416 84 98 
łOl 42 69 968 25229 334 52 524 831 07 85 
'•5051 163 207 377 693 702 51 60 864 27046 
?6 139 291 572 79 652 703 843 53 28031 
'28 87 333 80 425 49 64 72 83 834 947 65 
F» 91 29299 340 406 22 23 891 985. 
L 30010 170 378 469 89 533 63 671 831 
^053 09 31196 326 37 432 583 640 68 727 
P 976 32038 188 225 358 506 19 33 602 23 
061 822 &5 33054 74 114 262 86 405 20 43 
^ 3 76 620 719 890 2 909 34086 132 61 84 
K 7 218 76 316 425 55 502 20 31 64 792 
L.9 390 671 848 37265 385 464 82 618 32 
L2 752 814 96 34425 70 701 21 50 848 995 
1*9014 130 412 800. 
L 40163 230 440 99 703 950 41021 148 69 
$ 0 583 602 94 42021 40 87 405 611 42 70 
& 63 93 982 43141 264 83 92 362 98 49" 
^ 4 748 79 834 911 21 27 42 44169 77 
VM 74 631 43033 37 82 482 548 630 791 
r/JO 903 63 71 46208 72 391 546 717 865 
UiH 47217 301 50 53 70 92 470 501 17 608 
2 868 48006 197 643 712 56 842 96 914 
^ 2 203 316 55 416 522 79 651' 54 730 

ł 9 88 847 922 90 94. 
I*, 5002S 172 217 87 313 57 483 612 644 
'!* 872 91 934 44 64 51112 73 319 480 96 
Z?i 992 52086 121 56 203 59 61 372) 528 
<]$ 701 16 828 34 930 53251 314 445 94 
,12 610 50 64 874 978 54028 52 82 160 
-,V4 307 17 468 603 51 912 55056 63 156 91 

38 449 94 500 551 64 736 56 832 90 

te 

•S7219 36 45 771 81 98 825 30 WI 550 58102 
5 88 56037 233 463 791 873 98 922 58 26 

907 59012 184 356 447 507 88 659 862 98'/ 

60013 348 66 678 95 778 804 17 <*p 59 
61279 365 443 681 933 35 73 62013 44 229 
H» 5 f 6 W7 60 721 81 68 807 13 63154 
? 2 fi0 4 4 0 5 2 3 36 78 678 984 64015 81 
1,2 28 29 265 98 442 708 52 927 54 89 
05030 37 98 157 447 686 716 34 99 66020 
50 93 192 229 365 788 67067 180 82 229 
424 94 579 607 738 50 68044 184 94 233 
2 2 4*, 4 8 f i S 2 8 6 0 8 9 1 ™ MO 76 929 69051 
63 76 91 177 229 93 232 33 402 42 643 696 
721 891 99 933 89. 

70144 297 324 91 490 509 624 98 726 52 
931 68 79 71230 566 678 722 815 66 72 
72132 23 232 69 309 42 97 423 38 558 602 
43 735 45 62 806 17 991 73030 85 254 
440 64 593 619 34 983 74012 20 30 129 388. 
417 29 603 49 732 78 80 842 922 75177 224 
77 85 319 28 618 69 641 851 81 923 76085 
105 96 417 49 73 627 656 440 753 827 55 
90 924 77066 234 67 75 898 418 30 74 523 
82 620 81 723 24 84 992 78012 20 151 76 
246 335 485 S26 59 956 57 59024 183 263 
301 23 43 51 67 86 545 62 648 56 775 83 
810 936. 

80019 288 391 779 864 909 81022 100 
82 320 512 872 951 89 82000 14 153 317 
24 77 410 688 90 795 810 933 78 97 83069 
117 319 424 503 876 902 72 84137 44 79 
280 98 705 844 80 912 85211 49 324 59 642 
75 707 88 897 86035 114 208 92 302 562 
68 10 16 825 74 927 87021 77 308 48 54 
93 456 69 584 630 793 943 88263 78 326 
66 67 87 78 758 72 79 867 89042 45 189 
320 24 61 521 37 38 921 85. 

00113 21 59 67 202 14 69 999 504 807 
91205 453 526 48 59 881 62 92002 60 
133 378 401 565 689 808 918 57 93014 33 
468 S29 748 892 94066 155 520 327 541 666 
86 90 ftOfi 95025 98 163 31I 65 519 66 639 
767 913 96110 14 530 98 334 43 66 79 504 
51 838 969 97061 1.30 78 253 300 450 765 
086 98165 92 683 99220 3ł2 77 511 32 40 
663 830 40 72 971 92 

100014 483 734 336 805 66 969 101010 
44 56 162 287 465 514 99 628 40 834 38 
99 427 92 10200 225 305 437 98 677 820 
47 917 103057 147 74 98 235 586 606 35 
736 818 43 56 934 97 104079 85 134 238 
346 426 508 635 69 96 906 27 65 105194 
95 231 57 60 391 438 59 578 617 24 722 39 
916 78 97 106038 138 45 57 331 4S7 619 
81 700 94 107238 94 328 44 489 90 526 47 
51 79 616 794 844 971 75 108113 204 602 
777 838 960 90 96 109213 23 37 397 425 
93 522 38 66 79 623 56 69 705 63. 

1110025 131 230 93 312 66 536 45 58 
746 932 51 111000 144 232 315 93 443 506 
71 88 702 13 806 952 86 112139 232 66 68 
595 609 82 707 894 937 113109 25 237 44 
59 352 79 515 20 42 603 114122 329 529 
31 674 770 81 817 19 59 70 115008 23 162 
577 613 739 53 116156 355 70 421 62 568 
77 697 722 33 56 84 94 97 817 48 117186 
95 200 250 72 355 74 410 328 648 719 879 
118011 188 266 80 353 490 97 185 682 3 
119187 244 45 348 412 83 523 27 940 
120011 153 8 245 319 614 42 717 803 5 41 
906 66 121138 303 16 38 829 940 122060 
61 203 48 342 483 902 38 322 483 902 38 
77 123235 310 18 27 89 440 75 745 841 901 
124086 318 491 500 651 739 50 58 429 58 
125022 186 292 313 445 66 507 2 612 93 58 
80 82 126015. 214 362 551 656 703 90 98 
808 127154 88 207 12 326 66 473 569 618 
806 59 98 97 128079 384 411 524 45 62 655 
895 901 58 129092 156 99 582 626 82 975 

1S0U7 222 46 88 392 42!) G25 722 71 
52 914 42 77 82 87 131084 104 73 
226 92 338 80 681 709 5 75 809 18 89 

93 963 96 132087 35 62 319 ÓOC 24 617 
yetf 133338 43 51 52 8 700 80i« ó7 61 "<;• 
14*006 180 480 84* 135068 ISŃ 73 43/ 
572 691 Y35 36 57 862 Ł>l8 U 95 L3<i02y 
50 i.08 48 638 44 917 137020 89 142 283 
351 439^517 628 94 743 817 938 138000 
19 71 108 29 88 87 60241 704 844 942 
70 189088 98 1B3--200 464 87 566 625 89 
773 97 825 905 

140218 53 328 54 633 43 63 746 69 
141179 40 307 25 963 142048 148 279 — 
570 600 86 81 64 900 23 93 143015 161 
329 516 87 25 675 982 144011 23 88 111 
34 92 547 83 741 71 841 954 145041 45 
82 79 136 220 468 508 600 51 801 146051 
138 225 44 372 554 674 147049 275 657 
98 714 94 149012 9 222 55 18 16 37 38 
41 538 600 85 97 791 831 149068 141 286 
325 40 541 52 74 916 39 

15071 139 303 27 67 479 512 38 86 
92 705 23 151163 417 38 538 882 780 
959 152028 91 173 221 83 449 62 500 11 
646 9 1 5 56 98 153104 SIO 68 72 77 477 
615 49 53 832 52 U22 28 40 98 154222 -
818 20 487 646 792 942 155009 44 144 
90 50 60 583 624 71 769 6 3 90 8JU 48 'J90 
156037 71 77 871 43 94 426 35 509 18 
748 951 54 58 92 157014 35 129 286 99 
303 474 608 73 761 916 95 158124 47 6 5 
879 502 695 77 796 899 159112 308 75 
99 128 736 76 074 0 

160114 265 867 671 69 77 708 18 22 
90 4 P 15 161031 130 204 15 95 30 1 439 
528 42 51 73 684 73150 823 162080 167 
92 244 48 340 72 88 620 30 746 820 69 
163021 98 246 349 74 63 471 J97 687 87 
73 164077 324 472 39 79 83 792 163076 
59 126 90 460 860 67 91 166028 240 45 
646 80 813 58 958 73 167074 238 471 81 
537 704 90 1 80 168057 105 44 18 489 
567 6*5 76 993 169139 267 312 89 481 
97 600 628 36 

170034 183 45 217 407 45 774 870 84 
990 98 171063 201 520 603 758 86 885 
949 169 91 98 172055 227 98 366 455 72 
590 92 706 975 173068 212 21 411 663 
718 27 43 819 975 174018 39 136 S98 87 
175025 76 92 205 390 420 93 581 86 654 
768 606 12 930 170618 252 329 432 519 
25 36 67 763 80522 43 177333 19 32 71 
200 24 28 837 420 47 58 521 898 905 44 
72 178198 98 316 35 82 621 86 758 905 
179125 279 478 98 579 87 714 869 980 
47 

II CIĄGNIENIE. 
100.000 zł. — 138458 
10.000 zł. — 19174 26660 85932 161212 178599 
5.000 zł. 11407 14904 25257 26919 74754 

84941 107842 115381 121841 139347 
2.000 zł. — 2469 3067 5362 26517 40521 

42288 54814 58597 62618 68746 74015 84079 88342 
90319 92336 95032 103531 105915 107508 109397 
124494 156257 157546 158227 179068 

1.000 zł . — 2617 3673 5739 5759 J1266 43967 
42638 46812 54765 66704 67142 67643 65265 70880 
71304 75752 87340 85680 85232 89176 92761 96519 
101555 104955 110511 113386 114967 123159 125406 
125514 130178 137324 143092 153227 154655 
154443 157603 162001 170312 170757 178417 

73 268 414 33 585 654 720 811 26 53 
1117 305 47 450 76 510 32 660 86 805 
79 909 2098 183 496 532 617 98 801 59 
681 78 80 3029 51 04 100 57 249 59 76 
466 572 90 673 759 820 27 45 4089 117 
33 387 419 573 613 61 958 97 5163 210 
349 617 708 39 59 890 99 G046 71 104 

, 550 33* 475 545 75 f7C 7031 ' 0 HO SA* 
t 70 65 844 9«4 60 79 H 7 2 201 425 904 07 

9012 86 54 87 245 327 414 617 52 735 
88 o6o 86 

10049 116 394 418 44 629 818 968 11067 
119 3 3 62 76 429 515 824 947 12099 237 
94 393 554 61. 602 843 50 84 98 1313 f 
286 477 86 537 621 66 907 88 14717 28 
35 179 # 8 -15 48 79o 564 680 756 67 817 
972 15l«S 635 704 16234 89 893 608 849 
69 988 17078 159 419 27 739 96 863 901 
3 3 18030 67 86 863 80 416 547 660 749 
817 928 191Ó1 88 259 325 45 447 546 81 

20023 63 116 237 444 621 61 703 27 
806 21002 70 125 85 30 93 435 80 97 545 
6C80 717 896 986 22383 546 658 788 953 
28177 90 254 89 326 50 482 384 94 699 
768 89 870 24002 15 27 141 420 37 51 
88 555 6C 71 664 810 92 984 

25339 547 714 90 26080 55 144 599 620 
349 974 240 27017 61-64 71 229 555 68 
9 5 601 796 866 74 97 99 942 28062 193 
346 18 -i3o 53 522 77 612 944 71 76 29093 
185 97 321 54 68 472 660 9 9 700 09 856 

30028 805 409 515 92 798 800 86 31034 
202 24 66 88 348 412 78 32162 95 537 
56 88 648 75 751 90 809 3 3 33073 101 
250 77 97 3 0 9 68 90 523 52 66 90 618 
830 924 6-1 74 34055 442 560 58 69 74 
616 731 78 869 35084 101 22 36 358 94 
606 782 985 36024 458 587 723 881 36 
9.59 37092 95 154 96 239 440 65 68 73 
551 600 60 63 893 929 38031 94 164 68 
240 >2 61 492 565 968 889 938 39182 
29 547 96 658 770 848 74 

40001 09 24 91 116 232 42 322 49 734 
503 39 86 72 615 982 11207 333 60 566 
77 647 700 858 59 995 42077 166 812 48 
123 29 638 90 710 34 47 885 979 48035 
63 395 488 616 46 36 730 57 958 62 67 
440000 37 148 97 270 855 418 506 626 
787 88 808 973 78 97 45019 99 103 89 
242 3 3 4 65 429 657 60 715 99 925 76 — 
46009 9 9 102 09 19 58 243 308 632 758 
812 41 939 47075 125 40 227 58 534 53 
698 867 954 48030 31 33 91 173 274 
325 88 461 513 25 82 707 802 33 968 
49064 157 284 59 89 481 683 828 

50253 856 308 83 722 816 996 51099 
146 268 845 96 459 857 618 864 917 20 
95 52046 "2 76 «48 74 87 605 750 833 60 
68 91 53046 58 89 266 348 403 90 586 
6K4 63 54069 132 9 9 399 420 608 749 65 
73 833 56 950 55136 62 ,212 315 601 
741 51 946 56223 54 94 378 371 601 803 
708 976 94 57120 208 17 38 46 327 45 
456 97 522 49 611 16 84 724 50 70 848 
952 76 58076 92 144 239 330 415 5877 93 
799 813 77 940 48 59159 89 358 452 585 
96 704 865 395 48 

60007 12 94 203 82 452 521 48 703 
89 61011 170 210 489 92 568 88 645 55 
57 80 794 899 915 22 62029 28 34 79 118 
536 754 907 23 63 93 97 639 142 362 41 
44 601 929 814 982 64150 74 83 308 68 
82 87 565 636 95 722 64 88 98 820 35 63 
915 33 86 65025 252 85 421 55 648 707 
851 962 56 66081 190 20410 55 68 405 
46 49 59 704 54 35 68 811 959 67022 64 
142 243 98 379 414 86 503 6133 87 732 98 
855 6808 174 249 90 380 511 17 90 7000 
704 21 26 970 69054 124 27 8 588 281 
364 429 567 649 93 742 948 

70127 28 66 94 357 454 510 609 711 880 9!0 
71013 207 304 74 564 91 803 34 72215 428 70 791 
845 943 73049 92 288 481 532 609 80 965 78 
74*195 118 333 93 96 575 87 657 77 75108 34 41 
86 218 52 66 469 748 82 867 990 76021 162 86 222 
36 81 319 41 61 S4 551 45 59 6000 778 81 839 905 
69 67014 108 13 286 417 598 650 703 20 850 65 
78045 75 76 102 20 89 86 685 727 31 76 852 970 73 
9? 79079 136 99 234 330 707 9f9 61 

80042 225 51 350 77 476 562 93 562 93 9ń2 
°:i02S 38 54 .'59 5*2 92 806 8205 64 75 150 23? 
456 708 84 871 ^ ".W? i~o fin 62 95 336 2S 

414 611 <w 7H 524 84017 o 8 243 fwł 79 

365 >41 80 626 33 51 99 952 85078 133 87 25r> 
71 80 82 303 636 51 71 80 717 27 82 890 S608:-
H34 52 81 5.'9 90 647 49 709 57 894 995 87022 &< 
117 269 335 U.' 90 407 32 609 67 7 1 0 86 88017 V 
50 58 63 120 74 247 75 84 322 64 446 519 35 905 
12 82 *s0176 S5 203 80 315 405 86 90 881 83 

90024 57 244 95 372 512 799 885 VI040 83 19^ 
216 16 67 378 434 531 42 661 63 7 U d 3 1 92076 IM 
271 451 52 540 63V 91 761 79 881 966 93065 87 
88 228 312 71 749 95 -H23 965 94043 300 416 28 
525 83 629 718 40 76 86^ 952 70 95064 119 75 239 
301 20 417 97 537 63 612 31 948 96054 58 151 
277 309 519 30 72 &8S 716 17 86 866 9H 97412 
13 689 784 93112 46 281 307 567 686 816 85 954 
991S1 263 70 78 32 347 98 417 583 646 71 73 789 

100104 16 40 285 742 80 819 47 50 990 101209 
44 439 67 95 '39 *>5 632 859 102252 415 80 32i 
610 16 87 103003 122 291 325 410 638 11 41 43 
788 920 55 95 96 I040U 63 194 207 497 608 6j* 
735 97 956 1050^8 72 385 564 674 870 923 87 
106006 46 271 325 89 535 73 78 87 618 728 81 
94 107096 111 80 96 98 337 56 497 506 629 737 
70 853 926 31 108107 24S 50 467 5U) 32 642 867 
72 928 109136 66 373 706 850 987 

110050 22'I 409 511 13 717 35 926 34 110*4 31 
|49 309 736 41 983 87 112050 112 55 56 311 87 
i 95 449 55 91 671 93 240 76 113187 252 57 86 350 
408 14 539 65 678 74 ! 947 08 30 60 U4067 76 
96 125 52 337 42 499 536 764 826 967 84 11503* 

J 118 42 237 49 518 754 884 91 1116011 59 90 109 
249 353 t5 67 93 643 81 773 911 43 11719S 236 
96 371 484 118120 287 309 57 423 85 528 652 97 
757 851 64 926 119013 56 61 69 191 232 78 431 
47 63 76 528 82 85 608 716 33 79 95 802 920 90 

120376 427 43 563 774 889 887 121084 510 65 
63/ 61 738 90 876 956 122166 83 209 61 319 55 9: 
419 21 721 44 966 12.M59 251 339 432 573 7t6 
811 70 926 93 124060 457 92 531 805 958 12504S 
171 263 366 406 65 514 691 934 126198 282 34'> 
447 636 97 722 65 W 847 60 127065 132 85 310 14 
478 5241 25 63 721 94.' 128002 07 375 83 497 
559 632 129003 377 81 439 656 72 776 809 17 977 

130176 349 97 437 46 602 16 880 968 90 131059 
!23 214 320 43 508 37 64 79 633 719 74 843 90V 
50 86 132237 52 89 452 592 665 729 69 903 13309; 
287 309 655 899 941 97 71 74 143099 133 91 207 
13 339509 411 17 891 993 135110 90 255 99 5 ^ 
47 t45 7f 82 930 69 13:'»20*J 428 667 802 929 137086 
115 254 304 05 24 85 97 509 320 62 833 13800.' 
165 ?*! 362 408 535 600 769 139026 240 447 62 
78 s*9 

)4ii(i41 1 9 : 505 704 48 4l6 42 68 141005 «. 
113 19 21 38 55 299 301 32 640 806 09 37 142116 
221 77 Jl2 4? -'06 98 613 727 50 92 833 37 966 
H5W2 210 416 28 546 876 95 923 144169 27^ 
32^ 3<( 9? o?3 94'' 145004 53 68 430 542 62 67^ 
*ft> 9 * 47 01 146025 139 64 240 502 07 36 92 
90/f 58 9< -)7 J 47123 27 242 490 537 561 819 941 
14,041 | ; . , 51 69 958 612 39 757 72 916 
14^527 78 305 406 535 061 756 886 

150057 Hu 360 419 4 / 673 776 848 52 928 96 
:51II19 235 65 78 237 435 610 64 763 860 948 2 l r 

27 ,'M -»14 41 82 96 561 154042 86 184 <M 152061 
83 S8 229 486 94 319 694 899 153038 95 443 66 
584 640 55 98 983 155149 275 93 95 317 695 700 
837 83 910 156126 64 205 372 687 808 941 94 
157006 234 56 397 422 30 62 785 603 888 158209 Oj 
465 6S8 159049 9S 585 633 40 728 75 876 63 
927 97 

160106 73 369 82 782 950 161023 52 107 88 9* 
257 54 85 318 663 73 92 809 38 162001 10 150 52 
61 338 43 575 614 42 78 865 919 43 163274 395 
530 6556 68 951 62 164026 66 346 44 424 522 
723 822 902 39 8OI65063 93 121 266 88 336 529 
905 88 166076 235 48 55 95 345 69 90 557 606 702 
80 802 34 36 943 167071 76 449 628 34 741 806 43 
56 71 168088 240 355 95 97 536 820 97 942 169066 
67 127 938 51 

170098 208 40 83 213 493 534 605 12 43 53 
757 64 963 171020 118 57 492 672 91 704 78 40* 
821 38 46 69 76 172026 80 377 90 506 686 91 
734 959 60 72 173004 63 95 100 25 40 92 99 325 
77 422 48 606 721 56 845 78 903 42 174085 401 
506 651 746 827 867 84 92 175104 59 297 416 17 38 
89 529 718 24 850 176012 102 05 53 83 625 8« 
89 529 718 42 S50 176012 102 05 53 83 625 83 744 
808 921 06 26 87 177087 21) 301 505 686 889 
17PO07 38 74 634 179036 ?0* 3t 4.1 .304 428 576 
82 7fV hf WA 033, 



Str. 6 E C H O Nr. 6 

T E O R J E O S Z C Z Ę Ś C I U . 

KTO WYGRA WIELKI LOS 
w c i ą g n i e n i u c z w a r t e j k S a s y ? 

Mies eń mu* pra.uje osumm 
niż najlepszy motor spalinowy. 

Jeżeli wierzyć astrologom; układ plu 
net ' który będzie mial miejsce w bieżą
cym miesiącu, wpłynie na poprawę lo
sów ludzkości, co powiększa szanse po
siadaczy biletów loteryjnych 

Jest ciekawe- Jakie numery uważać 
można za szczęśliwe- Matematycy twier 
dzą, że należy obierać numery- kończą
ce się na "liczbę doskonała", t taka. 
gdy suma cyir. na -która się dana liczba 
dzieli, równa się tej liczbie, nprz 
(dzieli się na 2> 7, 4, 14, I co w sumie 
równa się 28)-

Można również kupować bilety trze
ciego siódmego i szesnastego dnia mie
siąca -(co niestety nie zawsze jest zgod
ne z terminami loterji państwowej)- ó s 
my dzień miesiąca według Ateńczyków 
oznacza podstawę- na której oprzeć moż 
na solidnie swój majątek- Niektórzy lu
dzie odznaczają się szczęściem w grze 
w przeddzień rocznicy urodzin, nprz- Na 
poleon, który twierdził, że zawsze w 
tym dniu wygrywa! 

Słynna cliiromantkairaucuska wyra ja 
zdanie, że są ludzie predestynowani za
równo do powodzenia, jak i do niepowo 
dzeniu- Ula jednych nprz- dla osławione 

go Cagliostro, życie by ło ' szeregiem 
sz c z ę: jłi w yc ii wy da rz eń: 

wygrywał na każdej loterji, 
a kiedyś nawet s tawka wróciła mu 
się miljon razy- Dla innych losy są zmier. 
ne. przynosząc koleino szczęście i nie
szczęście- Inni znowu mają życie, będą. 
ce nieprzerwanem pasmem nieszczęść 

niepowodzeń w każdym zakresie-
Dla wytłumaczenia tego zjawiska ist 

nieją liczne teorie- Najnowszą z nich jest 
teorja Freuda i Jego uczniów: w pod
świadomości naszej, na podstawie dzie
dziczności nagromadziły się obrazy, któ 
re orientują nasze świadome czyny w 
kierunku zysku lub straty- "Szczęście 
w grze" jest instynktem, który na podo 
bieństwo węchu psa myśliwskiego dopo 
maga do przeczucia. odgadnięcia, 
"zwęszenia" sposobności przyjaznych 
dla nas, zaś tak zwany "pech" jest zani 
kiem lub zwyrodnieniem powyższego in 
s tynktu 

Jak utrzymuic wzmiankowana powy
żej cliiromantka. gracz, któremu przezna 
czony jest wielki los. nosi już ślady tego 
wyroku przeznaczenia na swojej dłoni-

Linje na dłoni ludzkiej, potrzebne nam 

do wyjaśnieniu, przedstawiają sie w spo 
sób iiatępująey: 

Legendy o trzech królach. 
Z n a c z e n i e d z i s i e j s z e j u r o c z y s t o ś c i . 

Ewangelie nit- wymieni; 4a imion | 
władców ze Wschodu, którzy przybyli 
do Bctleem, aby złożyć hołd Dzieciątku 
Jezus. 

Imiona te: Kasper, Melchior i Balta
zar znane sa jedynie z tradycji i litera
tury apokryficznej. 

Lapidarne słowa Ewangelii, s tresz
czające fakty w paru słowach i kładące 
nacisk na zusudrńeza treść —- to jest na 
dzieje odkupienia a pomiMace wszelkie 
sprawy uboczne nie wystarczały lu
dziom średniowiecza. Interesowały ich 

v wszystkie szczegóły, 
dotyczące* życia Chrystusa i Marii, prag 
neli uzupełnić te luki, które wytworzy! 
zwarty styl opowiadaniu ewangeliczne
go. Pragnienia te stworzyła bogatą li
teraturę rnokryticzną. którei anonimowi 
autorzy podszywali się zazwyczaj pod 
imiona apostołów: w ten sposób powsta 

niejszycli zabytkach sztuki chrześcijan 
Skiej przedstawienia hołdu Trzech Kró 
li odgrywały szczególna rolę. Najprost
sze zabytki tej treści, zachowane w ka
takumbach w formie malowideł ścien
nych, sięgają 

początków drugiego wieku. 
Tak wczesne rozpowszechnianie się 

przedstawień pokłonu mędrców ze 
Wschodn na gruncie rzymskim będzie 
rzeczą zupełnie jasną jeżeli uświadomi
my sobie, żc święto objawienia* (Trzech 
Króli) ustanowione zostało na pamiątkę 
przyjścia pierwszych pogan do żłóbka 
Dzieciątku Jezus-

W dniu tym Chrystus stwierdził, żc 
przyszedł jako odkupiciel nietylko dla 
żydów ale dla całego świata. 

Uniwersalizm Kościoła katolickiego 
datuje się więc od dnia pokłonu mędr
ców ze Wschodu. 

. idania uczonych, d o w o d z ą , że serce, 
oczy , wszelkie gruczoły, wątroba, snnianio 
trzuska, żołącłek wydają w stanie czynnym 

prądy elektryczne. 

Elektryczność ta, nlcz<-> się nie różni 
od prądu, który uzyskujemy od rozmaitych 
źródeł e lektrycznych. 

D o jakiej siły dochodzi ten prąd może
my s ą d z i ł 7 t ego , że mały, ł ydkowy mię
sień żaby daje prąd, napięcie którego d o 
chodzi d o 80 mi l iwoltów. 

Dwadzieśc ia do trzydziestu takich mięś
ni, połączonych w baterję elektryczną, m o 
że dać prąd te same siły, co 

duży akumulator, 
to znaczy zaświec ić zwykłą żarówkę! 

* * * 
Badania nad ciepłotą, powstającą w mieś 

mu pouczas pracy .dowodzą , że tężec mieś 
ma c / łowieka aajc 1 stop C. ciepła. Hei-
denhain stwierdził , że wycięty mięsień ża 
by, przy sKprczu pojedynczym, daje ciepło 
tę, dochodząca do 0.001 st. — 0.005 st. C , 
a dwu — lub trzech — minutowy tężce wy 
c iętego mięśnia z«'biego nagrzewa termo
metr do 0.11 st. — 0.18 st. C M ! 

Mędrcy świata, monarchowie... 

łv pseudo-ewangelje św. Tomasza, św. 
Jakóba itd. 

Komplikacja tych utworów jest słyn 
na „Legenda aurea", „Legenda złota" 
Jakóba z Voragine, stanowiąca przebo
gate źródło legend o Chrystusie i Jego 
Matce. Ry łoby rzeczą ryzykowna twier 
dzić. że wszystkie fakty, podawane w 
literaturze apokryficznej 

sa tantazjami, 
nie zasługującemj na wiarę. 

Kościół katolicki —• nie chce dopuś
cić do szerzenia się wśród wiernych wia 
clomości niestwierdzonych i niepewnych 
zabroni! rozpowszechniania literatury 
apokryficznej, jakkolwiek autorzy o-
wych pseudnewangelij w dużej mierze 
czerpali z ogólnej tradycji kościelnej. 
Ta to właśnie tradycja przekazała rów
nież imiona trzech mędrców ze Wscho
du. 

Jest rzeczą znamienną, że w najdaw 

Kasper. Melchior i Baltazar zapocząt 
kowali te olbrzymią, przed wieki aiitc 
irwającaj wędrówkę „pogańskich" lu
dów do wrót Kościoła, otwartych ręką 
Dzieciny w Bctleem. w dniu Objawienia 
Pańskiego. W miarę postępów chrzęści 
jaństwa na wschodzie i północy Europy 
coraz dalej przenikał kult dla tych 
trzech 

wielkich przewodników pogan. 
To też jak w katakumbach rzymskich 
przedstawienia hołdu Trzech Króli nalc 
żą do jednych z najstarszych zabytków 
sztuki chrześcijańskiej, tak i na północy 
Europy, legendy i opowieści o trzech 
mędrcach ze Wschodu rozpowszechni
ły sie szeroko już w zaraniu chrześcijan 
stwa. 

Trzej magowie ze Wschodu klęczą
cy u żłóbka Jezusowego stali sie syinbo 
lem powszechności Kościo';! katolic
kiego. 

1) Linia / .>cia-
2) Linja powodzeniu-
.i) Linja głowy j 
4) Trójząb cudowny 

Jeżeli linja powodzenia, jak Ua załączo 
tiym rysunku bierze swój początek na pa 
górku księżyca, tj- ze strony j)rzeciwlc-
głej do wielkiego palca, znaczy to, że 
los przeznaczył danego osobutfca do rze 
czy nieprzewidzianych- Zrządzenie losu 
może go uczynić posiadaczem miliona-

Stwierdzić trzebai, czy na tejlżc dło
ni znaidują się jeszcze inne oznaki powo 
dzeuia. nprz- "trójząb cudowny", ro
dzaj wideł, umieszczonych u podstawy 
czwartego palca ostremi końcami ku gó 
rzc ; albo linje prostopadłe na pagórku 
Merkurego u podstawy małego palca, 
lub na pagórku Saturna* u podstawy 
trzeciego palca- Jeżeli \v„ dodatku czwar 
ty palec jest dłuższy od wskazującego 
(oznaka zamiłowania do gry, czyli zwią 
zek z fatum) a linja głowy, unosi się w 
górę ku podstawie małego paka (szczę 
śliwa intuicia w interesach) zaś od li
nji życia idą odnogi ku górze- — Jeżeli 
wszystkie te szczegóły znajdą się na 
czyjejś dłoni, doradza się bez wahania 
nabyć los i liczyć aa wygraną- -

Jednakże niech i ci, którym brakuje 
oztiiak szczęścia na dłoni- nie zrażają się 
do loterji- Fortuna Jest 'ś lepa i zdarzyć 
się może, żc się pomyli-

L M-

PODSŁUCHANE 
SZCZĘŚCIE. 

Giąbek wychodzi z bramy i śmieje się 
na całe gardło pogwizdując od czasu do 
czasu. 

Spotyka go przyjaciel Trąbka. 
— Zrobił pan jakiś świetny interes? — 

pyta Głąbka. 
— Dlac. ego? 
— Pan jest w tej chwili uosoblemem 

szczęścia i radości. 
— Wychodzę od dentysty, — powiada 

G!ąbek. 
— I dlatego pan taki uradowany? 
— Oczywiście? Nie było go mianowi

cie w domu. 

PIERWSZY 
— Mój syn jest pierwszy w szkole. 
— Czy taki utalentowany? 
— Nie, ale bardzo wcześnie wychodn z 

domu. 
• • qp-' la 1 

REFERENCJE. 
— Czy ten człowiek zasługuje na zaufa 

nie? 
— Naturalnie! Wiem ,że ma masę dłu

gów.... 

PROSZEK-
— Nie mogę spać przez cała noc! 

Czy pan nie może mi dać Jakiego prośz 
ku? 

— Na sen, czy od owadów? 

NAJGORSZE-
Lekarz: — U pańskiej żony trzeba 

być przygotowanym na najgorsze. 
Gtebek: — Czy pan doktór napraw

dę uwaia, że ona wyzdrowieje?, 
** L ". *•' > -•. MMMM* 

U sportowców, po dużych wystlk; 
mięśniowych, nie po łączonych z pokony Z e z n a 
niem dużych oporów nazewnątrz cieplnych w 
' icpłota p x ' l o d z e n i a m i ę ś n i o w e g o m o ż - p e , ż e c 
podnieść ciepłotę ca łego ciała otl 40 st. <i<ciem w o 
4 ' st. C. i s p o k o i ć 

* * * p l i e s n o ś ć 
Praca, klorą może rozwinąć mięsien AJe c 

cz łowieka, jest ogranie •: r, ale może doj. ir 0 t c h n i 
do wielkich granic w s z y s c y 

Mężczyzna może np. podnieść ciężar row j _ i e p . 
ny w a d z e s w e g o ciała, kobieta równy p' " 
ł c w i e w a g i s w e g o ciała, 
o d g r y w a łu 

wielką rolę. 

Trening mięśmi 
1 

Izy w oc 
Takie 

o na sit 
Mięsień łydkowy żaby, posiadający M Wi ncent 

o, że st 

len cholc 
marnow 
edzła w 

iiepo. 

KALORYFERY, A ZDROWE 
POZyTECZNU TABL ICZKI* 

Przebywanie przez dłuższy czas w bar
dzo suchem powietrzu nie jest zdrowe. Wy 
sycha bowiem wówczas śluz na błonach 
wyścielających nos i gardło, przez co owe 
błony pozbawione zostają środka obronne
go 

przeciwko bakterjom. 
Szczególnie suche powietrze wytwarza

ją w pokoju kaloryfery. To też osoby za
mieszkałe w pokojach wyposażonych w ka
loryfery często zapadają w ciągu zimy na 
katary, przypadłości gardfi i tp. o ile nie 
przedsiębiorą odpowiednich środków zapo-

nimalną wie lkość , nawet wycięty z orga; 
zmu. m o ż e podńTeść zgórą 1000 gr. wagi . M . Z N ' E ^ R A : 

Mięsień cz łowieka może podnieść d o T y r o l i " i e 
ki logramów na jeden centymetr kwadra" - — P r 
w y s p r z e c z n e g o przekroju mięśnia. ' ° w s z ; 

• * , k ruchą 
Mięsień ludzki pracuje trzy razy spra-.^ 

niej i oszcz?uiuej , niż najlepsza maszyr 
spal inowa i ustępuje w wydajności prac 
tylko motorom elcktrvc7nvm, które pracr 
trzy razy wydatniej , niż mięsień człowiek . I p a n 

zarzął r 
nerzeńst 

Psa d 
rewanż, 

onn rn 

biegających nadmiernemu wysuszeniu powictent o d 
trza. Najczęściej ustawia się na radjator/.'J"alna i ' 
naczynie z wodą , która parując zapobiega lak 7 d z i 
zbytniemu osuszaniu powietrza. Praktyc • Plr-s \ 
niejsze jednak jest inne urząd* służą \% dwór 
do tego celu. Oto płaskie naczynie, k t ó r e g o w ^ k ^ {• 
dwie ściany sporządzone są z wypale:'. lp|orw's7C 
porowatej gliny. Napełnia się jc w o d ą 1 ' \ r 0 c . j , c s 
wiesza na radjatorze. W o d a przenika'.!' ••. 

± , . , ja n r i r 1 przez pory s c a n naczynia pani je, prz<v c \ . 
powietrze w pokoju zachowuje pewną v . . n s T > 0 < ' v 

gotność . * * * * * 
w «ll z po 

I >r-'vslac 

W A Ż K I E P Y T A N I E . 

Mzie trz 
»kna nie 

Wzial 
jnastepn 
ka zdołu 

Sprawa 
» Malka i 
"edzkiej z 
i niej w t 

— Ta 
Poniewi 

i na twai 
i ospie, n 
ftz „dziob 
Hęc obszi 
*ośbą osi 

W sąd; 
1 mało co 

— Pani 
'c z obur: 
freaztowaC 
kadzić di 
1 jutro po| 
•st niebez 

— Dla 
Czy cz! 

Łatwo się tobie śmiać maleńka, 
łatwo ci szaleć w karnawale, 
tyś jest jak szampan dobry w c z a 
ty swą urodą stroisz sale.... 

Masz znajomego dziennikarza, 
który cię zowie słcdką Dzidzi 
jest bardzo skromny, wie co rob 
i poza tobą nic nie widzi, 

A w karnawale gdy są bale, 
gdy życia prąd jest bardziej wartki, 
wszędzie bywacie, r.!c dziwnego: 
prasowe was wpuszczają kartki. 

Czasem po tangu w mrocznej loży, 
Kiedy do ciebie mówi ,.Dzidzi", 
ty ma swe usta dajes? cudne, 
on nie całuje, bo się.... wstydzi 

A to za widno, to za ciemno 
na czulszy uśc:sk, czy całuski, 
tak wciąż tłumaczy, a ty myślisz: 
— A to faftłatła!!! Cieph kluski!!: 

Kiedyś gdy miałaś szmerek w główce, 
i on troszeczkę miał już w czubie, 
rzekłaś: — Chlopyfia, ta!:'ś sr-romny, 
co będzie w pierwszą noc po ślubie? 

Na to pytanie pierś swą wypiął, 
tuczem potężny leader frakcji, 
a potem rzucił: — Zapominasz, 
że chodzę NA NOC do redakcji... 

Jak żyjesz latek dwa dziesiątki, ' 
czułaś, że głowa wprost ci pęka, 
jeszcze clę nikt tak nie clraził, 
nie zaswędziła tak cię ręka.... 

Straciłaś spokój, wpadłaś w furjc, 
szał był zaiste opotsoczy, 
po tej „rozmowie" twój d iennikarz 
miał guz wielkości pomarańczy. 

Chciałaś z nim zerwać, lecz on przysiąc 
że z życia swego skreś'a brednie, 
£dy sle ożeni do redakcji 
będzie wychodził TYLKO WE DNIE. 
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rezent od narzeczonej . 
O B R A Ż O N A G O S P O D Y N I . 

łający rr-| 
z orga 

r. wagi 
'&(• do 
wadrai 
la. 

ryybUK; 
K » K O N Y V L Zeznania świadków 1 oskarżo 
R Z ciepi.iPych w Sgdzie sa często T A K śmiesz 

M O Ż E be, że czuwającemu nad porząd
no st. d<eiem woźnemu z trudem udaje się 

ispokoić pękającą od śmiechu pu-
plicsno.ŚĆ. 

mięsie.i ^ \ j e c z a s e m z e z n a n i e oskarżone-
azc doj. ^ 0 t c h n j e t a , . j m s m M t k - | e r n t że 
Ż A R ro ł v s z v s c y na s a ' ' . nie wyłączając sę. 
I W I Y p'- ^ e g " 0 , a Pl 'kanta I w o ź n e g o mają 
j mieśn,fV w oczach.^ 

1 akie właśnie wrażenie W Y W A R -

O na słuchaczach opowiadanie P . 
Wincentego Borka, oskarżonego o 
o, że stojąc w obronie s w e g o psa, 
znieważył ezvnnie gospodynię.p. 

i ' K A R O L I N Ę Stawlak. 
'— Przyznaję się, proszę Sądu, 

O wszys tk iego — oświadczył Z E 
kruchą. — W s z y s t k i e m u winien 

ty gpra,v!*n cholerny pies, który mł zdrowie 
maszyr iPnirnował. T e siwe w łosy , co pan 
:i prac 'Cdzią W I D Z I na skroniach, to P R Z E Z 

^ prąci J M C G O . 

I pan BoreW smutnym g łosrm 
zarżał opowiadać historje s w e g o 
męczeństwa. 

Psa d.-^tnł O D narzeczonej. J A K O 

«"Jwanż. Kupił narzeczonej zegarek! 
O N A R N U Z A T O podarowała psa. 
W o g ó l e p s ó w nie znosił, A L E pre 

U U powiotent O D narzeczonej, to rz^cz niety 
adjator-^alna i musiał się Z nim obchodzić, 
apobiegalak z dzieckiem. 
Praktyc • p , , , s n v f ^ k u r l n y nłtf umłał sta? 

S Ł U Ż Ą - jj fłwńr^ łapknrh, nie umiał żadne; 
K T Ó . R E ( ? , « T U K I , tylko O D rana D O nocy wył . 

'Pierwszego dnia pan W i n c e n t y nie 
V O G N C sfurhać wycia, zamknął g o 

zło wiek 

BE 

żeli pies nie przestanie w y ć . to za
strzelą i psa I pana Wincentego . 

P . Wincenty zbiegł na dół, kupił 
dla psa kilo najlepszej kiełbasy. 
Pies zeżarł, ale po godzinie z n ó w 
zaczął w y ć . 

Kupił mu jeszcze dwa kilo. Pies 
żarł dłużej, a potem w y ł jeszcze 
głośniej . 

I właśnie gospodyni zjawiła się 
w chwili, k iedy p. W i n c e n t y zaczął 
tościowych ilmów do Polski. Coraz rza-
poważnie myśleć o samobójstwie. 
Nie wiedział z rozpaczy co mówi 1 
gospodyni nawymyślał . 

— A c o jest teraz z t y m psem 
— spytał wzruszony sędzia, kiedy 
p. B. skończył . 

—- Specjalnie 'ślub przy lp ieszy-
łem, proszę sądu, żeby t e cholero 
spławić. A przed ślubem się bałem, 
żeby narzeczonej nie dotknąć. 

Sąd panu B. wymierzy ł łagodną 
karę g r z y w n y w wysokości 2 0 zł. 

Różne różności. 
— To uderzające! — powiedział pan 

Pantofliński oglądając parasolkę swej 
małżonki. 

— Goli — zawołał sędzia piłkarski, 
wchodząc do golarza-

— Słowo et daję!— rzekł szaradzista, 
poddając koledze brakujące do krzyżów 
ki słówko. 

— Mam cię powyżej" uszu!— szepnął 
tonący pod adresem wody. 

— Mam tylko jedno wyjście!— obJa 
śnit właściciel kina w chwili pożaru-

— Suszę sobie tem głowę I — rzekł 
pan Kalapsik, wycierając głowę ręczni
kiem. 

K Ł O P O T Y P I M S Z T O K A , 

CZY TO JEST ŻONA? 
Adwokat wskazał panu Plmpsztokowi 

krzesło. 
— Niech pan stada. — Powiedział. — 

Czem mogę panu służyć? 
— Panie mecenasie! Ja chcę ale roz

wieść z moją zona. 
— Dlaczego? Ma zły charakter? 
— Charakter? Anioł nie ma lepszego. 
— Zdradza pana? 
— Broń Boże! 
— Gada za dużo? 
— Nie! W sam raz. 

BIORĘ T Y L K O M I A R Ę ^ 
— | A K W L E C Z O N O * A U * * A R Z A . ™ 

Lekarze byli s tanowczo przeko P e w i e n czarny marynarz, k tóry ! 
zachorował na okręcie, dostał się' 
do szpitala marynarki w mieście St . 
Touan na wyspie Portorico. Murzy
nowi tak się tam podobało, tak m u 
zasmakowało dobre jedzenie, że po 
stanowił 

nie opuszczać narazie szpitala. 

— Więc dlaczego? 
— Spowodu kosmetyków. 
— Maluje się za bardzo? 
— Maluje się? Niech się maluje. Cz? 

ja jej zabraniam. Niech się cała przemaluje', 
on olejno! Ale niech będzie żona! 

Panie mecenasie! Przecież ścianę też się 
maluje? Ale czy ściana, jak jest malowana 
przestaje być ścianą? Nie! O nią można 
sie oprzeć, w nią można wbić gwóźdź, po 
wieslć obrazek- Ma się jakiś pożytek, 

A z mojej żony ja nie mam nic. Ja nie 
mam żony, tylko zakład kosmetyczny. 

— Poco się ma żonę? żeby ją od czasu 
do czasu pocałować. A pan mecenas myśli, 
że ja mogę? 

W usta?... Moniek nie ruszaj mnie, ze
trzesz kredkę!.., W policzek?... Moniek nie 
ruszaj mnie, zetrzesz róż... w oczko?.... Mo 

[HIT W IlilEJ 
Ucieka ac zabrała m u ostatnia pare spodni-

vypalc:> 
odą i z 
enika;;ii i 
prz<v c i 
I V N A w ? 

»a nnr na balkonie. Lokatorzy z 

W domu państwa Melletów odbyła 
się wzruszająca uroczystość rodzinna, 
Oto panna Dora Mellet osoba młoda i u-
rodziwa, wyszła zamąż za młodego ku
śnierza Izraela Beckermana, który - jak 
mówiono— zrobił doskonały interes bio 
rąc prócz pięknej żony 

6,000 zł. w gotówce 
tytułem posagu, oraz śliczną wyprawę 

'ospodynlą na czele nie zmrużyli nie L - I C Z Ą C kosztownych upominków, któ 
I R Z E Z cała noc oka. Nazajutrz p r z y ć m i obsypały go obie Ś W I E Ż O S K O L I G A C C 

fol z policją i P . Wincenty musiał [ M rodźmy- ^^^Jfl^^Z 

i 

z . 
i>r?vs1ąc na klęczkach, że psa bę
dzie trzymał w pokoju I źe nawet 
f>kna nie o tworzy . 

Wzią ł więc psa do pokoju, 
następnego dnia przyleciała sąsiad 

ta zdołu z krzykiem, ze u niej 
sufit przecieka. 

Zrozpaczony p. W i n c e n t y podło 
£ę wystał nieprzemakalnym płót
nem. " ' • >*' •** 1 

Lecz nie zaznał snoVoTu. Sąsie
dzi przez ścianę oświadczyli , że je

na książeczkę M K. O- Na drugi dzień po 
ceremoniach weselnych p. Dora podstęp 
nie zabrała swemu małżonkowi książecz 

n I f . 'kę I zrealizowała co do grosza-
Zapytana później o przyczynę tego 

kroku, odparła, że taki mały cliudy mąż 
to nie jest 

żaden mężczyzna-
Jej zaś typem jest młodzieniec słuszny 
i tęgi. 

Doszło pomiędzy małżonkami do kolo 
salnej awantury, w konsekwencji której 
p- Izrael wyniósł się ze swego wspód-

„DELIKATNA KUPCOWA 
otrzymała upominek od sędziego. 1 

Sprawa poniższa powstała w ten sposób 
* Malka benkler w zwykłej sprzeczce są 
Mdzklej z panią Zagolc/uk, odezwała się 
* olej w sposób następujący: 

— Ta dziobata znów się awanturuje! 
Ponieważ p. Zagolczak rzeczywiście mla 

* na twarzy ślady po przebytej w młodoś 
i ospie, nie ulegało więc kwestjl, że wy-
az „dziobata" odnosi się do niej. Wniosła 
lec obszerną skargę do sądu, z gorącą 
foAbą osadzenia Małki w wlezienia. 

W sądzie Malka, usłyszawszy skargę, 
1 mało co nie zemdiala. 

— Panie sędzio! — krzyknęła, trzęsąc 
N z oburzenia. — Tej panł trzeba Już za-
"esztować! Jak można prosić, żeby kogoś 
^sadzić do więzienia? Ona dziś prosi o to, 
1 Jutro poprosi, żeby mnie zamordować! To 
*st niebezpieczny człowiek! 

— Dlaczego pani Ją obraziła? 
Czy człowiek, który całe życie handluje 

z delikatesy, może być niedelikatny? Pan 
sędzia się spyta mojej klienteli, jak ja się 
wyrażam. Ja nawet nie potralię ojrazić. 

— Nazwala ją pani „dziobatą". 
— Co znaczy nazwałam? Ona jest! Czy 

jak mnie ktoś powie, „ta Benkierowa", al
bo „ta delikatna kobieta", albo „ta porząd 
na kupcowa", to ja się obrażę? Ja Jestem 
delikatna i jestem porządna i się nie mogę 
obrażać. Czy to moja wina, żc ona ma 
dzioby? Czy ja je] zrobiłam? 

— Ale takich rzeczy nie wolno wyma
wiać. 

— Nie wolno? Przepraszam, nie wledzla 
łam. Na drugi raz ja jej powiem „ta lalka" 

I Małka chciała Już odejść, lecz pow
strzymano Ją, dla wysłuchania wyroku, ska 
żującego na 50 zł. grzywny. 

— 50 złotych? — załamała ręce. — Pan 
ssdzla za każdą dziurkę na twarzy liczy po 
2 złote? Ta lalka cała tyle niewarta! 

nie z żoną zajmowanego mieszkania i po 
szedł do domu swych rodziców- Korzy
stając z tego p. Dora przy pomocy 
swej rodziny zabrała z tego mieszkania 
na wóz ciężarowy wszystko, co jej tyl
ko pod rękę wpadło-

A więc: ubrania, bieliznę p- młodego, 
drogocenne podarki ślubne, jak biżuterję 
srebrne nakrycie stołowe itd. a pozosta 
wiła tylko drobiazgi-

Wróciwszy do domu p- Izrael skon
statował, że zamki u drzwi mieszkania 
zostały naruszone, a z wnętrza poznika 
ły wszystkie bardziej wartościowe ka
wałki. Z A M K N Ą Ł więc mieszkanie na 
kłódkę, a po kilku pniach stwierdził, t e 
kłódkę tę rozbito, a mieszkanie ogołoco 
no ze wszystkich mebli-

Zrujnowany doszczętnie p- Izrael, stra 
ciwszy żone, jak również całe. swe mie 
:iie, wygotował przeciw niej doniesie
nie karne do prokuratury, a w uzasad
nieniu swej skargi podał, że żona okra
dła go poprostu bez reszty, gdyż nie zo 
stawiła mu ani jednego ubrania 1 ani ka 
wałka bielizny. Zarządzona w mieszka 
niu p- Dory przy jej rodzicach rewizja, 

dała pozytywne wyniki 
1 p- Izrael część* > swoich rzeczy odzy
skał. Aby zaś ubiec swego męża p- Do 
ra wniosła przeciw niemu wzajemną 
skargę, obwiniając go o kradzież 450 zł-

Izrael Bcckcrman odpowiada! przed 
sędzią- Oskarżony podał, że do żadnej 
winy się nie poczuwa, gdyż on właśnie 
padł ofiarą nieszczęśliwego małżeńskie
go pożycia. 

Mściwa połowica zniszczyła go zupeł 
iie, bo zabrała mu wszystko, 
nawet niemal ostatnią parę spodni, o-
raz obuwie, a tylko dzięki energicznej 
interwencji policji część skradzionych 
rzeczy oddano mu spowrotem-

Skolei przesłuchano "poszkodowaną" 
p- Dorę. H 

Tęga, przystojna 09óbka poczęła cis 
kać promy na swego niefortunnego mał 
żonka i twierdziła, jakoby on właśnie 
ją imieszczęśfiiwjł, a następnie okradł-
Zeznania te były nacechowane taką oso 
bistą animozją oraz chwiejnośclą, że sąd 
nie mogąc dać im pełnej wiary, oskar
żonego uniewinnił. 

chytry murzyn już od dłuż. n i e k

w

n J e raszaj mnie zetrzesz szminkę nani. że 
szego czasu jest zdrów i udaje tyl 
kro chorobę, ale nie mogl i tefco do
wieść i nie umieli pozbyć się upar
t e g o pacjenta. 

P e w n e g o dnia Z J A W I Ł sie w szpi
talu n o w y A S Y S T E N T . Postanowi ł on 
„uzdrowić" murzyna. Stanął N A D je 
g o łóżkiem 1 nie M Ó W I Ą C ani s łowa, 
wyciągnął centymetr i Z A C Z Ą Ł mie
rzyć rzekomo C H O R E G O . 

U r o c z y s t e zachowanie ale leka
rza w y w a r ł o na murzynie niemiłe 
wrażenie. ' >i-"*i«- • 

— Co pan R O B I ? — Z A P Y T A Ł zcW 

W L O N Y . 

— Nic, biorę ty lko miarę 
na t w o j a T H I M N E . 

Ilekroć" widz imy że choroba jest 
nieuleczalna, fuż na kilka dni na
przód każemy ' robić trumnę — 
odrzekł lekarz 1 odrazu wyleczył 
murzyna. 

Więc gdzie ja mam ruszać psiakrew! 
Czy moja żona jest dla szminki, kredki I ró 
ża, czy dla mnie?— 

Pan Pimpsztok otarł spocone czoło I sa
pał gniewnie. 

— Już dajmy na to się zgadzam. Nie 
będę całować. Sie maluj, sie farbuj sie ta
petuj nawet... Ale.- panie mecenasie, dzie
ci trzeba mieć? — Chyba. 
dzieje, jak my idziemy spać? Moja łona 

— Ja też tak myślę. Ale co się n nas 
śdera szminkę, selera kredkę, ściera róż... 

— No, to doskonale. 
— Doskonale? Ha, ha! Pan ma pojęcie 

co Idzie zamiast różu, kredki i szminki? Na 
twarz lanolina, na wargi wazelina, na szy 
ję terpentyna, a na włosy nafta! A ponle 
waż zwykle moja żona ma w nocy boleści, 
to na brzuch jeszcze idzie gorąca fajerka. 

I Jak ja w takich warunkach mogę mleć 
dzieci? 

Panie mecenasie! Ja proszę koniecznie 
mnie rozwieść. 

PIKANTNY ZAKŁAD. 
Pokaz w składzie aptecznym. 

wce, 

ny, 
e? 

PIERWSZA LEKCJA. 
tan NEEMIŁE $ P O T K A * N E * • • • • • 

ri 

•zysią; w 

DN!t. 
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Czegoś podobnego, Jak żyję. nie wi
s iałem. Przecież każde dziecko wie, 
'e tam, gdzie sie spotyka maż, żona i 
• en trzeci powinien być dramat. 
b I akurrł kiedy tym trzecim jestem ja 
s c h o d z i komedja. b 
. W jakich okolicznościach poznałem 

e mężatkę, nie pamiętam. Dość źe PO" 
^afem 1 zaprosiła mnie do siebie. Wtc-
Q V kiedy męża nie będzie w domu. 
. Chyba zupełnie jasne poco. na co 1 

"l^czego... Naturalnie poszedłem-
, Ledwo zdążyłem ją pocałować w rę 
£ i ostrożnie posuwałem się w k ;crun-
fii^.łokcia. kiedy nagle w sąsiednim po-

°iu rozległy się kroki. 
*- Mój maż! 

. Na progu stana.1 mężczyzna w si!e 
J G U . 

2amir«f odpowiedzi jęknęła ioleśnic 
v ,Vbiegla z pokoju. 

Zostaliśmy sami. On | ja. 
*- Bec^ie dramat — pomyślałem so 
* Wpadłem paskudnie. 

? 'ymczasem zdradzony maż uśmiech 
bu 

n; do inne słodko i przyjaźnie. 

— Więc pan jest kochankiem mojej 
żony? 

— Bardzo ml przyjemnie pana po
znać — mówił dalej. — Niech się pan 
czuje, jak u siebie w domu. Ja zaraz wyj 
dę, nie będę przeszkadzał.-. 

Byłem zdumiony! Co to za idjota? 
Dlaczego nie strzela?. Dlaczego nie 
wrzeszczy? 

ł— Jak pan może ze mną rozmawiać 
tak spokojnie? — wyrwało mi sie nie
chcący. 

— A dlaczego mam sie unosić? — 
zdziwił się. — Czy pan mi zrobił coś 
złego? 

— Jesifiem kochankiem pańskiej Żo
ny! , 

— No to co z tego? 
— Pan mnie powinien wyzwać na 

pojedynek! Zahić! 
— Za co? Za to, i e pan uprzyjemnia 

czas moiel żonie? 
Poczułem obrzydzenie do tego czło

wieka. >•*, 
— Czv p.-m nie kocha żony? 
— O! Bardzo, fcrrćfro! 

Aktualnośc i* dnia mieszkańców 
placu i ulicy Skidelsklej w Grodn ; e 
jest następująca pikantna his toryj

ka, która miała następujący dras
tyczny przebieg. ' 

W składzie aptecznym p. Ź. przy 
ul icy Skidelskiej, zebrało sie t o w a 
rzystwo, składające sie z właściciel 
ki piekarni przy ul icy Skidelskiej. 
p. T. . kupca zboża p. P 1 jeszete kil 
ku osób. 

Pan P—k: zaczął zaleca? sT* 3 o 
pani T . X wychwalać jej plęknolć. 

W p e w n y m momencie wyrazi ł 
chęć zobaczenia pewnej intymnej 
części ciała pani T . 

Panł T . zgodziła się na propo
zycje, p. P., lecz pod Warunkiem, że 
zapłaci jej za to . . . I O O zł. 

P a n P . zgodzi ł sie na to . Ucząc 
oczywiście , że pani T . ty lko 'żartuje. 

Mając przy sobie pieniądze f>. P-
zdeponował u aptekarza p. Ż . i o o zł 

Pani T . zaprosiła p. P. do od
dzielnego pokoju, poczem p. P. w y 
szedf i przyznał, iż zakład został 
przez niego przegrany. 

O dokonanej tranzakcii dowie
działa się jednak żona p. P., która 
natychmiast przybyła do składu 
aptecznego i energicznie zaprntesto 
wała przeciwko wydaniu p. T. w y 

granych i o o zł. mdlejąc na dobitkę 
U j r z a w s z y zemdloną panią P.. p. 

Ź. wręczył jej mężowi spowrotem 
i o o zł. 

N a tem narazie sprawę załatwio 
no, lecz zajście to nie przestaie być 
tematem r o z m ó w _ mieszkańców tc' 
dzielnicy. 

Pani T . zamierza energicznie d< 
magać sie w y g r a n e g o zakładu. 

Za podszewką kapelusza 
H F S F O R J A S T U Z Ł O T Ó W K I . 

— Więc jak pan może folerować jej 
kochanka? Pan nie ma ambicji 1 Szmata 
jest pan, a nie mężczyzna. 

v— Niech sie pen nie gniewa — w y 
szcp.ał ze skruchą. — Ale taki jestem ła 
godny... 

— Łagodny? Bydle pan jest! Kre 
tyn, ldjota! Wynoś się pan stąd. bo mnie 
mdii. jak na pana patrzę! 

— Przepraszam... — bąknął nieśmia 
to 1 wyszedł. 

Do pokoju weszła pani Zofja. 
— Pani mąż jest kompletnym idio

tą! — sapałem gniewnie- — Jak można 
być tak, aż do obrzydzenia łagodnym? 

Pani Zofja roześmiała się. 
— Pojęcia pan nie ma, jaki to gwał

towny człowiek! Jaki choleryk. Z 
trzech posad go wyrzucili za te gwał
towność. O byle co robł awantury. A 
o mnie jest zazdrosny do szaleństwa. 

— Nic nie rozumiem. 
— Widzi pan, maż ma dostać nową 

posadę. Więc uczy sie panować nad so 
bą, uczy się łagodności. Dziś była pierw 
sza lekcja. 

— Wiec on wiedział, Źe ja tu będę? 
I— Niech pan dziękuje Bogu, że wie

dział. Gdvbv nie wiedział, panby stąd ( t y i e

¥ dostał 
żywy nie wyszedł. J?"^*^— * 

— Hallol Tu Ula. Czy to ty, Ole*? 
— Przy telefonie. 
— Mój drogi, dowiedz Się jak* r tmune-

rację dostał mój mai. 
— Trzysta złotych. 
— Wiesz na pewne? 
— Przecież byłem przy t. 
— A ty co dostałeś? 
— Sto. 

v — Biedaku! 
—- Jak ty możesz nazywać o.«da-

t. cm? Mnie, który posiadani aajwiekMy 
skarb świata! 

— A ktu Jest tym twoim największym 
skarbem? 

— Ty, Uluehna, tyl 
— Oblu^LIKNL 
— Przysięgam.. 
Tego samego dnia pan Jakób, prokurent 

wielkiej firmy węglowej, wrócił do donu 
mocno podniecony. 

— Macie obiad? — spytał żony. 
— Możesz zaraz siadać i jeść — odpo 

wiedziała pani Ula. 
— To dobrze, bo mi sie śpieszy, jako 

remunerację dostałem 200 złotych. Oddaje 
ci je. Daj mi tytko z tego dwa złote aa ka 
wiarnie i na papierosy, bo jestem bez gro 
sza. 

— Co za wyrafinowany łotr! — pomy
ślała w duchu panł Ula, kładąc przed sae 
żem dwuzłotówkę. 

Po obiedzie pan Jakób położy! się, pro 
sząc, aby go obudzono sa godzinę, bo •> 5 
ma jakąś komisję przemysłowa. 

— Hailo! Olei? 
— Przy telefonie. 
— Wyobraź sobie, ten łajdak dal . 

święta tylko dwieście złotych. Twierdzi, żc 
L — Kłamie jak sjjkem. Pewnie sto storyCH 
'scfinwat 

— Naturalnie. 
— Spał po południu? 
— Jak zwykle. 
— Trzeba mu było wykraśe z potstem 

te sto złotych. 
— Chciałam, ale w portfelu ich nie 

miał. Obszukałam mu cale ubranie, płaszcz 
wszystko.., I wiesz gdzie jc schował? W 
kapeluszu za podszewka. 

— Zabrałaś mu je? 
— Nie. Z portfelu byłabym wzięła, bo 

portfel był mógł przypadkiem wypaść mu 
na podłogę, a ja go przez ciekawość otwo 
rzyłam. Ale) gdyby Kuba zauważył, że ja 
go za pieniędzmi aż do koszuli rewiduję... 
Zrobiłby ml 

ordynarną awanturę. 
— Odzież on teraz jest? 
— Wyspał się i poszedł do cukierni. 
— Mogę ja za godzinę przyjść do cie

bie? 
— Czekam. Ale obmyśl jakieś załganie 

się, gdyby Kuba niespodziewanie wrócił. • * • 
— Ula, tu masz te sto złotych, o jakie 

ten gałgan clę oszukał. 
— Co... jak... skąd sto złotych? 
— Odebrałem je twojemu mężowi w en 

kłernl. 
— Olei, bój się Boga~~ coś ty zrobił.... 

jak to się stało? 
— No, nie myśl, że mu przyłożyłem re 

wolwer do łba. Poszedłem do cukierni i po 
prostu zamieniłem kapelusze. Zostawiłem 
mój nowy, a zabrałem jego stary, w któ
rym były jeszcze te sto złotych. 

— Drogi mój! Jedyny! kochany! Ate 
nie noś że jego kapelusza, bo jak on clę w 
biurze z nim zauv. ny.... 

— Jego kapelusz wyrzuciłem Już. Gd/i 
{abym ci wdział na głowę tali zatłuszc 
bukłaki 



Wicek i W a c e k na s z e r o k i m ś w i e c i e nislr 
RedaĄtt 

Ciocia Tekla: —^ Zamknęłam teg/o starego urwi-
polcia w łazience. Nie waż mi sie do niego wchodzić l tunek! 

Głos : —> N a r a t u n e k ! Chcą mnie u t o p i ć ! N a ra-

Ciocia Tekla: — A t a m co sie dzieje? 

Ciocia Tekla : — A teraz zdejm mokre ubranie 
I marsz do łóżka! Ciocia T e k l a : — A gdyby ci się zachciało znowu 

wymknąć, to parniej:aj! 

A u r | 0 Ci a
 T e k ? a : ~ H a - h a - h a ! A t o się do c 

dobra l i . P r z y n a j m n i e j r az się porządnie w y k a p a ł o ś ! 

PARYŻ, 
fgę na to, 
S'a w pa. 
azszy cza! 
1 von Ha 
tylączyll : 
zmowa ti 

1 

•rywolala 
l, w który 
|trzccii a 
»reprezcr 
ma. Uzi: 
Ne rożni 
t SZCZCrOI 
M nicmie 

W u j e k T o m : — A może mi się przecież uda -o i i ć^d ! 
przv pomocy tcRo prześcieradła . 

dyp 
Issolinl z 
>Sl w ten 
min. Lava 
wnego. 
^Petit J< 
trrrowy b 
Bem, ogrs 
pszy. W 
pcią rozw 
lotu Niem 

liefoi 
Wujek T o m : — U — o — o — o — o — o — o — o ! 
Ciocia Tekla: — Wszelki duch pana Boga chwali ' 

Wujek T o m : — Testem duchem i żądam posłu
szeństwa dla kapitana T o m a ! 

Ciocia Tekla: 
krzyczy! 
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Wujek T o m : 
Ciocia Tekla: 

Ta was nauczę! 
T o ś ty taki duch! 

W u e k T o m : — Mlam — miara — mlam! 
Ciocia Tekla: — Zapłacisz mi za moją patelni-;! 

Wujek T 0 m : — Kochany Kłaczku, pomóż mi! 
Kłaczek: — Życie mi jeszcze miłe! 
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M. IKSKUEL. 

M i ł o ś ć b r a t e r s k a . 
Nad huczącym górskim potokiem, na stro 

mym zboczu góry, wśród karłowatych koso
drzewin — tkwiły maleńkie domki czerkie-
ske. Żyli w nich ubodzy ludzie, trudniący się 
pasterstwem i wyrobem mocnego górskiego 
piwa. Do wioski zjeżdżali na chyżych ruma
kach młodzi Czerkiesi z bliższych i dalszych 
okolic. 

U stóp góry wznosiły się bogate zabu
dowania, własność pewnej wdowy, która tu 
od lat gospodarzyła wraz z dwoma synami 
i córką. Starszy z synów — Temirchan — 
administrował rozległemi dobrami i doglą
da! niezliczonych trzód, troszcząc się zawsze 
o wszystko. 

Młodszy, Cellaga, był przeciwieństwem 
swego starszego brata. Nie uznawał jego 
rozporządzeń, bawił się po całych dniach, 
przesiadywał w gospodzie pod szczytem gó
ry i pil mocne piwo górskie. 

Wina Czerkiesi nie używali, nie pili też 
„siwuchy - samogonki", zwożonej przez ro
syjskich kupców — pili zato swoje jałowco
we piwo, którego zapomniał wzbronić w Ko
ranie Mahomet. 

W żyłach młodego Cellagi płynęła gorą
ca krew czerkieska. Gdy w głowie mu zaszu
miało — tracił panowanie nad sobą i nad si
wym rumakiem. Biegł wtedy na złamanie kar
ku po górskich zboczach, dżigitował jak sza
leniec, lub tańczył do upadłego lezginkę z 
dziewczętami ubogiej wioski. 

Razu pewnr-go C"l!*ga pojechał w gości

nę do sąsiadów. Obchodzono tam huczne we 
sclc i bawiono się do upadłego. 

Cellaga w swojej białej jak śnieg czer-
kiesce, w czapce futrzanej, nasuniętej zawa-
djacko na prawe ucho, ze sztyletem u boku, 
zdawał się być jakimś księciem udzielnym. 
Dziewczęta strzelały za nim spojrzeniami 
płomiennemi jak ogień. 

Cellaga pił na umor. Nie pomogły pers
wazje starych wieśniaków. Młodemu czerkie-
sowi rychło zaczęło szumieć w głowie. 

— Hej! — krzyknął — kto pójdzie ze 
mną w zawody? Może ty, panie młody, który 
bierzesz naszą najpiękniejszą dziewczynę za 
żonę, jesteś mistrzem w dżigitówce, a może 
tańczysz piękniej od nas lezginkę? 

Pan młody nie odpowiadał. Nie umiał, 
niestety, tańczyć lezginki, ani wyrywać w 
biegu, z siodła końskiego, zębami sztyletu 
zatkniętego w ziemi. Biedny, opasły Sybirja-
kow był kupcem podróżującym, który za 
srebrne ruble kupił sobie żonę od piwowa
rów. 

Czerkieska, przybrana w strój weselny, 
patrzyła na swego małżonka zdumionemi o-
czami. To dopiero pech mieć takiego męża 
niezgrabjasza! Zarumieniła się i łzy ukazały 
się jej w oczach. 

— Piotrze Iwanowiczu — zawołała — 
pokażcie Celladze, że umiecie dżigitować nie 
gorzej od niego. Niech się nie chwalił 

Kupiec Sybirjakow wstał z niskiego zy-
delka i obejrzał się trwożnie dokoła. Sie
działo przy nim dwóch braci, znacznie młod
szych, silniejszych. Do nich to należało po
skromić młokosa. Ale braciszkowie Piotra 
Iwanowlcza sami nie wiedzieli co robić! Po

klepywali się tylko po bokach, gdzie tkwiły 
sztylety i czekali, co z tego wyniknie. 

Wreszcie Sybirjakow, któremu już także 
szumiało z czupryny, wstał. 

— Konia mi dajcie! — zawołał gromkim 
głosem. 

Cellaga uśmiechnął się. 
— Mogę wam dać mego rumaka. Dobry 

koń, zaprawiony do dżigitówki. 
Sybirjakow podszedł do araba. Pogłaskał 

go po grzywie, założył nogę w strzemię I 
wgramolil się na siodło. 

Dokoła rozległy się szepty podziwu. — 
No, no — szeptali wieśniacy — a to Cellaga 
dostanie cięgi! Myślał, że on tylko potrafi 
jeździć na arabie. 

Cellaga podał Sybirjakowi cugle. Opasły 
kupiec obejrzał się jeszcze za żonką i otarł 
z czoła kroplisty pot. 

Nagle Cellaga trzasnął batem białego jak 
mleko araba przez pysk. Zwierzę porwało 
się, skoczyło wbok i jak oszalałe popędziło 
wdół, ku huczącemu potokowi. 

Przerażeni wieśniacy widzieli jeszcze jak 
Sybirjakow słania się na siodle, jak puszcza 
z rąk wodze konia, jak pochyla się nad koń
ską grzywą... 

Arab tymczasem, oślepiony uderzeniem 
przez oczy pędził ze wzrastającą szybkością 
wdół, ku przepaści, gdzie czekała na niego 
i Jeźdźca pewna śmierć. 

Cellaga, pijany, odezwał się do zebranych: 
— Warjat, konia mi zmarnuje, wpadną 

obaj do wody l zginą... 
Wtedy oprzytomnieli nagle bracia Sybl-

rjakowie. Wyciągnęli sztylety z pochew 1 
rzucili się na młodego Czerklesa. 

Cellaga tylko na to czekał. Wydobył bły
skawicznym ruchem ręki ostry damasceński 
sztylet, odziedziczony po rycerskich przod
kach i ruszył do walki. 

Wieśniacy obstąpili dwu Rosjan i młode
go Czcrkicsa, przyglądając się z zaciekawie
niem walce. A tymczasem arab Cellagi sko
czył w spienione nurty wraz z kupcem i zgi
nął w wzburzonych falach. Sybirjakow ude
rzy! głową o jakiś kamień podwodny i w -
wet nie wypłynął. Ale tego już nie widzieli 
ani walczący, ani widzowie, zgromadzeni 
na maleńkim placyku przed gospodą. 

Po jakimś kwadransie wracał Cellaga do 
domu. Szedł szybko. Już nic szumiało mu w 
głowie jałowcowe piwo górali. Teraz wie
dział czego dokonał. Nie mógł nawet na chwi 
lę zapomnieć o swoim czynie. Krwawe pla
my na białej jak śnieg czerkiesce, sztylet u-
mazany na czerwono, świadczyły dobitnie 
o zbrodni. 

W bramie domu spotkał go Temirchan. 
— Bracie, co się stało? — zapytał prze

rażony. 
Cellaga rzucił mu się w ramiona: 
— Zabiłem kupca rosyjskiego, który po

jął dziś za żonę Czerkieskę. Zabiłem, zamor
dowałem dwu jego braci! Obaj leżą na pla
cu przed gospodą. Patrz, krew na mojem u-
braniu. Moskale są niedaleko, przyjdą tutaj 
po mnie! Muszę uciekać. 

— Dokąd chcesz uciekać? — spytał Te
mirchan. — To się na nic nie przyda. Dziś 
wszędzie snuje się wojsko. Schwycą cię, za
strzelą, lub powieszał 

Nie było ratunku dla Ccllagf... 
Temirchan spojrzą! wdał, ku wiosce. Na 

I wąskiej drodze czernili się jeźdźcy. Pędzili 
wyciągniętym kłusem. Snać spieszno Im by
ło, bo pochylili się nad grzywami końskiemi 
w upartym biegu. 

Nie było czasu. Za chwilę przybędą po 
brata. Temirchan zdecydował się. 

— Zdejmuj czerkieskę! — zawołał do 
zdumionego Cellagi. — Włóż coprędzej mo
tt-

Sam przebrał się szybko w braterski strój 
świąteczny. Przepasał się czerwonym pasem, 
zatknął zań sztylet umazany na czerwono i 
wyszedł naprzeciw jeźdźców. 

Wystarczyło jedno jedyne spojrzenie. Nie 
było najmniejszej wątpliwości dla rosyjskie
go oficera. Tak, to był ten przeklęty Czerkies, 
który zamordował trzech braci Sybirjakow. 
— Prędko, wiązać go! — krzyknął na żoł
nierz;. 

Związano Tcmirchana. Odebrano mu szty 
let. Odprowadzono do dalekiego miasteczka 
i stawiono przed sądem wojennym. Temir
chan uparcie odmawiał wszelkich zeznań. 
Milczał jak grób w czasie zeznań oficera i 
żołnierzy. Zresztą nieodparte dowody: zbro
czona krwią czerkieska i sztylet zatknięty za 
pasem, przekonały sędziów. Wydali wyrok 
śmierci. 

Przed egzekucją Temirchan poprosił o 
ołówek i papier. Pragnął napisać kilka słów 
do brata i do matki. Pozwolono mu. 

Na drugi dzień Cellaga otrzymał kartkę 
od brata: 

•— Proszę cię, braciszku, nie zbrudż ml 
mojej bałej jak śnieg czerkieski. Już dosyć, 
że twoia została splamiona, żegnaj! 
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